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rosyjskim. A ne prawdę „-zange^ przywiezione 
zostało z K orei.,,.

Zasadniczy ludność stanowią Mandżurow.e. 
Jest ich wszakże stosunkowo niewiele. Wogóle 
Mandżur; a , posiadająca 600 tybięcy wiorst 
kwadratowych przestrzeni, liczy za. ''dwie 16 
m: lionów mieszkańców Ziemia należy do rodo­
witych Mandżurów. Lecz w tym pizywileju 
obecnie czynią się wyłomy. W  prowinoyach 
mukdeńskiej i giryńskiej już wolno teraz Chiń­
czykom kupować ziemię

Chińczyków napływ a coraz więcej do 
Haudżury .. d a  oko trudno rozróżnić Mandżura 
od Chińczyka. Językiem  panującym  jes t chiń­
ski, po m andiuisku mówi sitj tylko w dumauh 
i w anoelaryach wojskowych. W szyscy Man­
dżurowie zaliczeni są do służby wojskowej. 
Z nich formowaną bywa rzeczywista gwardya 
cesarska w Pekm ie.

zgoła nie są przygotow ani; przytem z pewno­
ścią liczą na to, że na lądzie łatwo sobie yOra- 
azą z Japończykam i.

Nadeszła także wczoraj wiadomość, że do­
piero teraz się zacznij z R  rojzym y ekspedy- 
cya japońskich wojsk lądowych w przytomno­
ści mikada, który przybył do tego portu z To­
kio. W edle dat zebranych przez majora austrya- 
ckiego sztabu p. Drsyn-Pruszyńskiego, japońska 
flota transportowa może na raz zabrać 33 COO 
piechoty, 800 koni i 108 dział. Jeżeli się zważy, 
że dla takiej siły trzeba także przewieźć amu- 
nicyę, oagaze i żywność najmniej na awa mie­
siące. oraz że żegluga w jeden koniec trwa' trzy 
dni, co można powiedzieć, że pierwszy wielki 
transport wojsk japońskich ze wszystkiem, co 
mu na wojnie potrzebne, będzie dotonany 
w ciągu dni dziesięciu. Za tym  transportera 
pójdą następne, dopóki* na azyatyckim  lądzie 
m e zgromadzi dę najmniej 150—200 tysięcy, 
bo trudno z mniejszą siłą maszerować na Ohar- 
bin. Z tego prosty wniosek, że wojna lądowa 
na wielkie rozmiary zacznie się nie prędzej, 
jak  za jakie półtora miesiąca.

MamHurya.
Jednym  z wysokich dygnitarzy w zarzą­

dzie kolei syberyjskiej i wschoaniu-ęhińskiej, 
jest rodak nasz, pan Gieysztor. W  roku zeszły m, 
zarząd kolei wschodnie-chińskiej delegował go 
do zbadania pod względem ekonomicznym kra­
jów, przeciętych tą koleją. A kolej ta, ciągnie 
się wzdłuż całej Mandżuryi. Zaczyna się od 
stacyi, położonej na kolei syberyjskiej, u nazy­
wającej się także M ardżuryą i ldzm do Char- 
binu, tam  d ę  rozdi iela na dwię gałęzie jedna 
prowadzi do Władywostoku, druga przez Muk- 
den do Dalniego i Poi tu  Artura.

Z relacy. p. Gieysztora, ogłoszonej n Kra­
ju  pderdAirslciw. podajemy następujące ciekawe 
szczegóły.

Misyę swą rozpoczął p. Gieysztor właści­
wie dopiero w Charbinie. W  tern mieście ocze­
kiwał na niego osobny wagon, trzech agentów 
handlowych, wyznaczonych do pomocy, listy 
rekomendacyjne do władz rosyjskich i chińskich 
Aczkolwiek w planie wyprawy leżało zbadanie 
całej Mandżuryi, z powodu olbrzymich obsza­
rów i braku czasu p Gieysztor zdełał dokonać 
studyó w tyłku nad częściami zachodnią i 
wschodnią.

'  Przedewszyethieiu parę * słów o samej ko­
lei Dla budowy jej i potrzeb rząd chiński od­
dał pas : iemi, który uznany zoste ł za ekstery- 
toryalny i który pudlega admini&traoyi rosyj­
skiej. Po za tym pasem — M andżurya nom i­
nalnie w dalszym "iągu została pod panowa­
niem Chm i bogdychana. W  niektórych tylko 
miastach osadzone rosyjskie załogi wojskowe 
dla obrony ludności przeciw bokserom. "W Char- 
binie istnieją trzy biura dyplomatyczne: muk- 
deńskie, giryńskie i cycykarskie, który ołi zada- 
niem jest regulowanie w odnośnych prowin- 
cyach. stosunków między Rosyanami i Chiń­
czykami

Czas odnowić przedpłatę!
Wynosi ona na prowincyi: 

miesięcznie 2 K 2 0  hal. 
półrocznie 13 „ 2 0  „ 
rocznie 2 6  „ 4 0  „

Za zmianę adresu aopłaca się 4 0  hai

•Mukaen, miasto odwiecznych pam iątek 
m andżurskich! S tary  pałac Nurehatiego. zało­
życiela dynastyi mandżurskiej. Groby pierw­
szych bogdychanów... Pod względem architek- 
ton:oanym skarby niesłychane.

Domy nifeiual wyłącznie parterowe, po 
większej części wzniesione z cegły nmpalciioi 
Życie uliczne hałeśliwe i raodliwe. Sklepy nie 
mają wcale drzwi’, ściana od ulicy nie istnieje. 
■Wogćie zabudowania mieszkalne wzorowane są 
na budowlach połudiiiowo-chińskich, mimc że 
klim at tu taj ostry jest i przykry W  Mendżu- 
ry i hulają mussony, na wiosnę i latem połu­
dniowe-wschodnie, iesieibą i w zimie — za 
chodnio-północne. "Wskutek tych wiatrów zi­
ma jest bardzo ourowa, lato znów bardzo upal­
ne i dżdżyste.

Mimo to w chińskioh domach piece są 
rzeczą nieznaną. Mieszkania ogrzewane są za 
pomocą ru r glinianych, na których układają 
się ław y drewniane, t. z w kany. Na nich 
Chińczycy jedzą i śpią. Ubierają się przytem  
bardzr ciepło, wewnątrz mieszkań chodzą tak  
samo przyodziani, jak  na ulicy. Za to la ­
tem robotnicy obnażają prawm zupełnie swe 
członki.

Kobiet widz: się w  mieście maku. Chiń­
czycy przyby wają do M andźury: bez żon, tak 
że chińskich niew vst n m spotyka się w cale. 
W łaściwie nie wolno iin wyjeżdżać po za mur, 
otaczający Chiny wewnętrzne.

M andżurki urodą nie grzeszą, Dziewczęta 
m alują aię baidaG jaskrawo. - Nóg nie krępują 
i włosy czeszą inaczej niż Chinki. Z ust n r  
wypuszczają w ielkich cybucnów, z których dy­
mi nieustannie tytoń. Gdy przestają na chwilę 
palić, zakładają cybuch za kołnierz ubrania.

Ulubioną zabawą Chińczyków jest teatr. 
Jest ich po kilka w ke żdem z większych miast 
i stale oywają przepełnione. Widownia Zosta­
wiona stolikami, każdy z gosri otrzymuje gra­
tis herbatę i pestki arbnzowe do gryzienia. 
Aktorzy występują bez masek, czasem śpiewa­
ją. Gdy któremu dokuczy pragnienie, woła na 
służącego, ten przynosi mu. filiżankę herbaty, 
którą antor wychyla, nie śpiesząc się zbytnio. 
Potem oddaje pustą filiżanką i wraca do swej 
roli....

Sztuki osnute są na tle historyoznem, lub 
też przedstawiają wypadki z życia codzienne­
go, a wówczas autorzy nie oofają się przed e- 
ektami niezmiernie drastycznemu.... Zdrada 

małżeńska bywa na scenie zwyrkłą potrawą. 
ZuDelnie jak  w starej Europie... Artyści, zwła­
szcza kobiety, Odznaczają się ćosjtonałą mimiką 
i swobodą ruohów
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produkty surowe, oraz uiez.adawalający stosu­
nek niżozej służby kolejowej i „ochrony" woj­
skowej do ludności miejscowej.

"Wbgóle ludność tubylcza jest tak  praco­
wita, dobroduszna i dla wszelkiej polityki obo­

ję tn i, że niepodobna spodziewać s ę  z jej strony 
jakichkolwiek niebezpieczeństw. P. Gieysztor 
bawił w Mukaeaie, gdy właśnie w pobliżu tego 
miasta odbywała s.ę potyczka między wojskiem 
rosyjskiura a chińskiem. Żaden z kapców nie 
interesował s*ę żywifci tym wypadkiem Na bez­
pośrednie p y ta r 'e , stary kupiec ch.ński odpo­
wiedział spokojnie: — Proszę pana, wojska aą 
od tego przeć e, aby się czasem biły...

W  więLszych m iastach,j tk  Cycykar, ńszi- 
che, Chajiar i N inguta p. Gieysztor wraz ze 
swymi towarzyszami odwiedzał miejscowych 
„fudutunów14, t. . gubernatorów. Przyjm owany 
był zawsze nader uprzojm le. Gdy w Charbin.e 
chciał podziękować prezesom prow ineyoualnych 
biur dyplomatycznych za uzyskane rekom e"- 
dacye do władz chińskich., dostojnicy urządzili 
przyjęcie uroczyste.

W  dziedzińcu oczekiwała gości straż ho­
norowa, złożona z kilkunastu żołnierzy, który­
mi dowodził oficer. Żoinierze oddawali honory 
wojskowe, krzycząc i przechylając się tak, że 
ręką dotykali ziemi. Gospodarz czekał u wej­
ścia. W prowadziwszy przytyszów  z właściwym 
ceremoniałem do wnętrza, częstował herbatą, 
papierosami i szampanem.

Mieszkanie takiego dostojnika wyróżnia 
się od siedzib zwykłych śmiertelników tylko 
większą czystością. Zresztą okna bez szyb tak  
samo zalep Dne są papierem, a podłoga najczę­
ściej glin iana, do siedzenia i spania służą „ka- 
n y “ m iast drzwi zwieszają się zasłony...

Półwysep Kw antuński wydzierżawiony zo­
stał Rosyi po ostatniej wojnie na 25 lat. Było 
to w r  1898. Ten obszar ma zarząd czysto ro­
syjski, na którego czele stoi nam iestnik. Zie­
mia mało urodzajna. Ludność chińska. Miasta 
P o r t-A r tu r  i P aln ij wzniesione są na skałach.

„Rejd14 Porc - A rtura jeśi zbyt mały, by 
mógł pomieścić równocześnie flotę wojskową i 
bandlo vą. Port - A rtu r jest przytem  fortecą, 
przez co zaś budowanie domów podlega wielu 
utrudniającym  przepisom. W  skutek tego P a l­
nij ma przed sobą większe szanse rozwoju 
handlowego, cembardziej, że i jego przystań 
ir.gdy nie zamarza,

Rosya pragnie zrobić z Palniego wielki 
port handlowy i czyni w tym  celu znaczne u- 
siłowania. Ruch handlowy znajduje lóżne udo­
godnienia. Miasto ma przywilej „porto franco14. 
Cła webodowe nie istnieją. Czy te nadzieje 
spełnią się, trudno dziś orzec, ponieważ ruch 
pra widłowy na kolei wschodnio - cliińkkiej o- 
tw arto od pół roku zaledwie.

P aln i, jes t miastem zupełnie nowem, w y­
rosłem nagle, jak grzyb po deszczu. Zewnętrz­
nym wyglądem przypom m a miasta angielskie. 
Ulice brukowane i oświetlone elektrycznością. 
Lecz ruch mały... Miasto stanęło, przybyli u- 
rzędnicy, by niem adininistrowaó. Brakuje do­
tąd ludności...

Port-A rtur ma charakter twierdzy. Spo­
tyka się tylko wojskowych. W  re,dz:-e sto sil­
na flota wojenna. W rażenie bardzo ponure. 
W szystkie sta tk i przemalowane są na boiowy, 
czarny kolor...

Kor es pondenc j e.
Wiedeń i9  lutego.

(Zaściankowość polityczna — Niebezpieczeństwo 
bałkańskie. — Wspomnienia z pobytu ■japońskiego

marszałka Yamagaty w W edniu.)
(y.) Gorące nawoływania, jak ie  w ciągu 

la t ostatnich padały h .ejedr.Okrotnie zarówno 
od stołu rządowego, jak  i z ław poselskich, 
ażeby nowaśnione stronnictwa bodaj na pe­
wien krótki czas oasunęły na drugi plan swo­
je  postulaty, a myślały o ekunomioznem wzmo 
cnieniu całości państwa, były dotychczas gło­
sem wołającego na puszczy. Ani Niemcy, ani 
Czesi nie chcieli słyszeć o tern i w dziwnem 
zaślepieniu poświęcał: najżywotniejsze interesa 
ludności dla celów, które na innej drodze, roz­
ważną a konsekwentną polityką, o wiele p rę ­
dzej mogliby osiągnąć. Nie przeszkadzano im 
w tern, bo ostatecznie proces ubożenia ludno­
ści państwa skutkiem  te, zabójczej polityki za­
ściankowej nie odbywa się w tempie tak  szyb- 
kiem, aby musiał wywołać gwałtowną reakeyę" 
przeciw grabarzom parlam entaryzm u austrya- 
ckiego. Nadto trzeba uwzględnić i to, że ci, 
którzy swą szaloną polityką zabijają parla­
ment, reprezentują najbogatsze ludy Austryi, 
którym  łatwiej jest przeto przetrwać ten okres 
chorobliwy, niż innym uboższym narodom, mo­
gą bowiem pocieszać się tą  niebardzo piękną 
nadzieją, że choć inne ludy Ans try l pójdą 
— jak  to mówią — z torbami, to Niemiec 
i Czech zawsze jeszcze pobrzękiwać będą 
trzosem.

Niepojętem iednak jest, że i w obecnej 
krytycznej cbw.li, w której rozgrywają się w y­
padki ogóino-światowego znaczenia, stronnictwa 
niemieckie i czeskie trzym ać bię cboą nadal 
tej zaściankowej polityk" zaślepienia, a m« po­
myślą o podtrzymał i u i wzmocnieniu wspólne­
go domu naństwowego. ń. ednak one o 
tern nie myślą. Bada państw a zwołana ma byó 
niebawem, by uchwali 3 kontyngent rekruta. 
Jeżeli nawet w normalnych czasach uchwale­
ni©-tego kontyngentu jes t koniecznością, pań ­
stwową, to  w chwili obecnej, gdy niewiadomo, 
czy za parę tygodni monarchia nie bęazie 
zmuszona wmięszao się czynnie do spraw bał­
kańskich, jest ono podwójną i potrójną konie­
cznością. Tymczasem prp.sa czeska iry tuje 
się tern, że B aaa państw a bęuzi« zwołana a me 
sejm czesk' , i protestuje przeciw temu, bo 
jei zdaniem przed Radą państw a powinien byó 
zwołany sejm czeski, jak tego się domagały 
liczne zgromadzenia wyborcze w Czechach.

Równie niorozumne stanowisko zajmuje 
i przew ażna ozęró prasy niemieckiej, bo i dla 
niej w obecnej jeszcze chwili ważn ejszą rze­
czą jest sprawa uniw ersytetu czeskiego na Mo 
rawia lub m.nnowr nia prz sądach w Chebis 
lub T rautenau tak ich  urzędników, którzy ani 
słowa nie rozum leją po czesku, aniżeli to, jak i 
obrót wezmą spraw y bałkańskie. Ten sympto- 
m at zamętu pojęć wśród niektórych stronnictw 
austryackich jes t niezm iernie charakterysty­
cznym.

Natomiast g ełda, wiedziona instynktem  i 
zdrowym zmysłem kupieckim, ocenia należycie 
groźne n.^bezpieozeństwo i dlatego z gorączko­
wym niepokojem śledzi rozwój wypadków na 
póiwysńie bałkańskim. Niebezpieczeństwo, gro­
żące Austryi z tej strony jest podwójne, gdyż 
godz- ono zarówno w kapitał jak  i w prze­

mysł austryaeki. K apitał zagrożony jest z tego 
powodu, że barazo duż~ walorów serbskich i 
bułgarskich znajduje się w Austryi. Przed laty  
mnioj więcej dziesięciu była A ustrya niemal 
wyłącznym bankierem zarówno Serbii jak  Buł - 
garyi, a jakkolwiek w ciągu ostatnich lat rzą­
dy obu tych państw  uszczęśliwiały ban merów 
francuskich swemi pożyczkami i do Paryża 
przeniosły punkt ciężkości swy ch operacyj finan­
sowych, mimo to pozostało jeszcze i w Austryi 
bardzo duzo papierów serbskich i bułgarskich 
dawnych emisyj, a niektóre z nich jak  rp . 
serbskie losy tytoniowe zapełniają nietylko 
Kasy żelazne banków wiedeń? * ięłS lecz rozeszły 
się w ogromnych ilościach pomiędzy publicz- 
ność w A ustryi i na "Węgrzech. Z banków za­
angażowany jest przedewszystklem Lknderbank, 
w którego bilansie interesa bułgarskie zajmują 
bardzo pokaźną, a nie najlepszą pozyoyę-

W wyższej jeszcze mierze niż świc, 1 ban­
kowy zagrożone są ni«które gałęzie przemysłu 
austryackiego, dla których eksport do Serbii, 
Bułgaryi i do Turcyi europejskiej stanowi nie­
mal podstawę ich egzystencyi. Są np. niektóre 
fabryki wyrobów tkackich i bawełnianych, któ­
re Żyją tylKO z eksportu na Bałkan, a ponie­
waż oczywiście muszą dawać swój towar na 
kredyt, przeto w raz & zamieszek wojennych 
narażone byłyby na milionowe straty  Już  te­
raz z powodu coraz niepewniejszych stosunków 
politycznych na Bałkanie muszą fabrykanci w 
A ustryi ogram szaó Kredyt, udzielany kupcom 
tamtejszym, a następstwem tego jest, że fabry­
ki ich mają coraz mnioj roboty. 7 tego punktu  
widzenia potrzeba ewentualnej imerwencyi Au­
stry i przedstawia się zupełnie inaczej, aniżeli 
gdy zapatrujem y się na nią tylke ze stanowi 
ska politycznego.

Jeden z emerytowanych urzędrnków poli­
tycznych podaje we Fremdenblacie. bardzo zaj­
mujące wspomniemŁ z pobytu japońsk’ego mar­
szałka Yamagaty w W iedniu w r. 1888. Celem 
owej podróży dygnitarza japońskiego było wy- 
studyowanie urządzeń adm inistracyjnych w A u ­
stryi. Po przybybiu do "Wiednia zgłosi* się 
Y am agata do ówczesnego prezydenta m inistra 
hr. Taaffego i przedstawił mu oei swej podróży, 
ffr. Taaffe zwołał umyślni 9 posiedzenie wszy­
stkich szefów sekeyi, tudzież referentów mini 
sterstwa spiaw  wewnętrznych i zaprosił na nią 
Yamagatę.

Yamagata, władający ęzykiem angielskim 
francuskim, po niemiecku me umiał- Towa­

rzyszyło mu zatem dwóch tłómaozy japońskich, 
z których jeden skończył studya prawnicze w 
B erlir ;e, drugi w Anglii. Tłómauzyli oni wszy­
stko Y am agaci, i na odwrót, tłóm aczyli także 
jego uwagi H r. Taaffe zagaił posiedzenie kró­
tką mową powitalną. Potem baron Breisky, 
pierwszy szef sekcyi w m inisteryum spra w we­
wnętrznych, wygłosi! krótki odczyt, w którym  
streścił zasady konstytucyi austryackiej i ad- 
mimsracyi. H r. Yam agata słuchał uważnie tłó- 
macza, poczem postawił szereg pytań. Z owych 
pytań pokazało się po pierwsze, że hr. Yama­
g a ta  przygotował się teoretycznie bardzo sta­
rannie do swej podróży. Powtóre wyszło na jaw , 
że posiada on niezwykle bystry um ysł k ry ty ­
czny. Baron B’ foisky na niektóre pytania nie 
mmsł mu wprost odpowiedzieć. I  ten sam hr, 
Taaffe i jego referenci, którzy początkowo się 
uśmiech, li z przyjazdu japońskiego gościa, prze­
stali s’ę śmiać. Przeciwnie, przekonali się, że 
Japończyk wziął ich na egzamin, i to na ści­
sły egzamin, który niekoniecznie wypadł po­
chlebnie dla bofratów wiedeńskich.

Po posiedzeniu nr. Yam agata prosi* o po­
zwolenie zwiedzenia ważniejszych departam en­
tów. Tam jeszcze szczegółowiej wypytywał się 
o rozmaite częśc" adm inistracyi, sam robiąc 
cenne uwagi. Następnie poprosił hr. Taattego 
o pozwolenie zw ledzenis- drugiej instancyi (na­
miestnictwa) i pierwszej (starostwa) organizmu 
administracyjnego. Hr. Taaffe zgodził się na 
to, poczem zaprosił gościa japońskiego na śnia­
danie.

Przy czarnej kawie hr. Taaffe, który sły­
nął z dowcipu rubasznego, ofiarował Y a u  iga- 
oie nożyczki do obcinania cygar, mające kształt 
rewo] weru prosił go, by używał owego re­
wolweru przeciwko opo?ycy> parlam entarnej, 
gdyby Japonia wpadła na pomysł zaprowadze­
nia u siebie konstytucyi. Yam agata mniej 
grzecznie, lecz trafnie odpowiedział, że co 
prawda konstytuoya, wzorowana na a astry a- 
ckiej, nie uszczęi .wiłaby Japonii i że ta 0- 
statnia nada sobie przecież lepszą konstytucyę.

"Wogóle Japończyk nie praw ił Austryi 
komplimentów, Gdy mu się które z urządzeń 
austryackich nie podobało, wybuchał gardło­
wym, sarkastycznym  śmiechem i robił jakąś 
uwagę ironiczna do tłómacza. Musiała onŁ p ra­
wdopodobnie brzm ieć: „Ależ to g łupie!14, tłó-
macz przecież odz ewał ów w ykrzyknik w for­
mę bardziej dyplom atyczną, jak  n p. „Jego 
eksoelencya sądzi, że ta kie urządzenie nie jest 
praktycznem u.

Interesował się też Yamagata ustawodaw­
stwem prasowem austryackiem. Na „objektyw- 
kę"4 był oburzony; kor fisk„ta numeru po wy- 
ściu egzemplarzy z pod prasy wzbudziła uśmiech 
politowania ua źółtem ob'iezu japońskiej eks­
celencjo. Gdy mu powiedziano, że austryacka 
ustawa prasowa przepisuje, iż równocześnie 
z wyd twa niem gazety na miasto przedłożony 
ma 3yó jeden egzemplarz policyi i prokurato- 
ryi, a one mogą skonfiskować cały nakład, je- 
żbl uznają, że jest w gazecie coś karygodnego, 
Yam agata z ironicznym uśmiechem zapy tał: 
„Dobrze, ale cóż dzieje się z tem i egzempla­
rzami 1 gazety, które rozeszły się już. mm przy­
szła polieya mb prokuratorya?14.

Żei Yam agata nie był zachwycony admi- 
nlstracyą austryacką, pokazało się także pod­
czas zwiedzan a namie stnictwa dolno-austrya- 
okiego w W iedniu. I tak  powiedziano mu, Se 
dla spraw najważniejszych, wymagających oso­
bistej interwency. i decyzyi namiestnika, ist 
nięje osobny protokół podawczy i osobni urzę­
dnicy konceptów*. Yam agata pragnął pozneA 
charakter tych spraw Przypadek — fatalny 
przypadek — chciał, że w protokole podawczym 
ostatnich dwóch dni widniały same prośby o 
koncesye na występy śpiewaków ludowych i 
artystów  w eingiach. Yam agata zaczął się 
śmiać tak złośliwie, że nosy urzędników na­
m iestnictwa wydłużyły się niepomiernie.

Od tej porv Drzecież podania śpiewaków 
ludowych nie idą do protokołu podawozego w 
prezydyum  namiestnictwa. Tę ważną reformę 
ma A ustrya do zawdzięczenia Yamagacie 
Ja pon.i.

Zwiedził tez ' im agata w towarzystwie 
hofrata z ministeryum  narę starostw Dolnej 
iu stry i. Bardzo szczegchcwo infoimowaJ się co 
do organizacyi i służby źandarmeryi. Temu 
hofratow; opowiadał Y am agata interesujące

szczegóły o pierwszych reformach w Japonii,
0 zorganizowaniu armii na zauadach regułami 
nu francuskiego, o star ie cywilizacyjnym J a ­
ponii. Po miesiącu "Yamagata opuścił Wiedeń,
1 y zostać w ojczyźnie prezesem mimefcrśw i 
marszałkiem-

List do Redakcyi.
(Głos Rusina o artykule JE . Michata dobrzyń­

skiego p. t. „Rozmiary niebezpieczeństwa11).
Otrzymaliśmy następujące p ism o.

Szanowna Redakcyo!
"W artykule wstępnym Przeglądu z dnia 

17 lutego 1904 pióra p. Michała Bobrzyńskiego, 
znaiduje się także następujący ustęp „Nu* 
zdoła jej sprowadzić nawet w Kwestyi ruskiej, 
w której próbuje nas zepchnąć ze stanowiska 
podyktowanego naszą bistoryą i naszem poli- 
tycznem zadam em na poziom brutalne szcze­
powej w alki11. Ustęp ten odczytaliśmy my R u­
sin i z nieudaną radością, bo służy on nam za 
dowód, że w społeczeństwie naszem znachodzą 
się ze wsze jeszcze ludzie wyższego moralnego 
poglądu, w których sercach szlacŁ etnych mogą 
wygodnie pomieścić się obie sobie pokrewne 
narodowości. Tak tez było i zawsze, że sfery 
wyższe społeczeństwa polski sgo walczyły prze- 
dewszystkiem bronią najpotężniejszą, to jest 
bronią 'miłości. — Cześć im za to i dzięki.

Z szacunkiem
X . Jan Biliński.

Lawcze, 18 lutego 1904.

D e l e g a c y e .
(Telegram Przeglądu)

Wiedeń 20 lutego. W  del agacyi austrya­
ckiej toczyła się wczoraj dalsza dyskusya w oj­
skowa Między innymi przemawiał del. Mikołaj 
W s s o i l k o  i wywodzi., że zawikłania polity­
ki wewnętrznej w obu połowach monarohii 
wybujały do tego stopnia, iż w jednej wogóle 
rekruta jeszcze nie uchwalono, a u  nas me 
jest pewuem, czy w tym roku co samo nie 
zajdzie. Rusini będą jednak głosowali jak  za­
wsze za tern nieodzownem dla państw a żąda­
niem, ponieważ spodziewają się, że obecne 
przesilenie dopomoże tym  narodom do osią­
gnięcia swych praw, które dotychczas były pod 
tym  względem upośledzone. Mówca wyraża po­
ważne wątpliwości co do ustępstw, uczynio­
nych Węgrom, tern bardziej, że należy się o- 
bawiaó, iż węgierska mania wielkości nie po­
przestanie na tern.

P rezydent Gautsch prosi mówce, aby nie 
używał takioh wyrażeń.

W assilko wyraża nadzieję, że znajdzie się 
w W iedniu silna -ręka, która położy koniec 
tym  aspiracjom , rozbudzi uśpione jeszcze na 
W ęgrzech siły, które sym patyzują z dążeniami 
Rusinom i prnez to postaw* państwo na in­
nych podstawach, aniżeli ono się obecnie znaj­
duje.

Omav łając wojnę japońsko rosyjską, po­
wiada Wassilko, że 20 milionów Rusinów, za 
n reszka ł/ch  w Rosyi, są największymi przeci­
wnikami caryzmu obeenei formy rządu, nie 
mają więc najmniejszej syinpatyi ala zarządzeń 
obecnych wykonawców władzy w Rosyi. Lecz 
jako Słowianie ubolewają nad tern, że naród 
rosyjski za wikłany jest w wojnę z Azyatami, 
przed którym ’ właśnie Rusini i Kozacy, ich 
pruodkow. c, swego czasu bronili całej Europy 
Nie możemy więc — powiada mówca — mieć 
sym patyi dla J a p o n ii; wiemy dobrze, że nasi 
brania w Rosyi spodziewają się po nieszczęśli­
wym dla Rosyi wyniku wojuy z Japonią na­
głej zmiany stosunków także dla sieb ie ; sądzę 
jednak, że ta zmianą an w zwyciązki9j, ani w 
zwyciężonej Rusyi nie da się tak łatwo prze­
prowadzić, — ponieważ ci, którzy tam obecnie 
m ają władzę, prowadzą zacięte walki z masami 
ludu, z całą inteligenoyą, z kulturą i oświatą, 
ż e  oni kiedyś w tych walkach muszą uledz, 
jest zupełnie jasn em ; aby i adnak z tego powo­
du pragnąć klęski europejskiego mocarstwa, 
wobec azjatyckiego państw a, wydaje mi się 
brakiem zastanowienia. Tak, >ak nas Rusinów 
uczucie nieua wiści, jakie żywimy do caryzmu, by­
najmniej nie prowadzi do tego. abyśmy Lj nie­
nawiść przsnosili na naszych słowiańskich braci 
w R osji, — tak  i co zaszło między A ustryą a 
Rosyą w ciągu la t nie pow.nno wcale wyw ie­
rać wpływu na naszą zagraniczną politykę

Mówoa w yraża ministrowi wojny zupełne 
zaufania i zwraca się do niego z prośbą, aby 
austryackie wojsko, które zawsze wysoko stoi 
w oczach Rusinów, występowało tylko jako 
straż przed zagranicznym nieprzyjacielem, ale 
nie występowało, jak to często było w Galicyi, 
z bronią w ręku w wewnętrznych rozterkach.

Następnie przemawiali delegaci Delugan, 
Kliema.i, Tollinger i Kramarz. Ten ostatni wy­
raził najgorętszą sym patyę dla Rosyi i uznanie 
dla lojalności naszej polityki wobec Rosyi. Po­
tępił ostro naruszenie przez Japonię prawa ua- 
ro-lów i zaznaczył, że mocarstwa europejskie, 
które muszą mń ć najwięk zy interes w zwy­
cięstw! e Rosyi, powinny zapomocą ogranicze­
nia dyplomatycznych stosunków z Japonią dać 
wyraz swemu zapatryw aniu na to złamanie 
praw a naroaów.

Na tera dyskusyę zamknięto. Następne po­
sil dzeni© dzisiaj. P rezydent zawiadomił, że za­
mierza zarząd sic -dziś dwa posiedzenia

W iedeń 20 lutego. "W komisy i budżetowej 
austryackiaj aelegacyi zawiadomił przewodni­
czący B«ernreither, że na wczorajsze zapytanie 
księcia Sobórburga nadeszła od m inistra spraw 
zagranicznych następująca odpowiedź • "W spra­
w ę  podpisy wania międzynarodowych trakt atów 
nie trzymano się dotychczas jednolitej nurmy, 
ponieważ co do 1 nterpretany 1 § .8. ustawy ugo­
dowej i stniała mi ędzy obu rządami różnica zdań 
w tym kierunku, czy ton paragraf ma być za­
stosowany tylko do układów handlowych, czy 
do wszelkiego rodzaju międzynarodowych umów. 
Ponieważ w drodze wy miany not nie uuało się 
dotychczas osiągnąć porozun lenia, zbierze się 
w najbliższym czasie komisya, złożona z za­
stępców ministerstwa spraw zagranicznych i 
obu rządów, sbyr ułożyć stalą normę postępo­
wania.

Wojna rosyjsko-japońska.
Tokio 20 lutego Posei chiński wręczył 

japońskiemu rządowi dnia 13 lutego notę, wy- 
liczająoą zarządzenia, które Cłr.ny, będące z obu 
walezącem’ państwami na stopie pokojowej, 
wydały w celu zachowania neutralności. "W no- 
c’"e powiedziano między innen i "Władzom lo­
kalnym  polecono udzielać ochrony osobom, pro­
wadzącym handel, oraz ludności chrześcijań­
skiej, ochraniać znajdujące się w Mukden i II- 
sinting cesarskie pałace i mauzolea, tak  samo

miasta, wsi budynki urzędowe, mieszkańców i 
pryw atną wtasuośó w pro yincyacb wschodnich.

1 »d neutralnością w zewnętrznej i wewnętrznej 
Mongolii czu^aó będą wojska chińskie i ode­
prą ewentualne ataki stron, prowadzących woj­
nę. Jednakże tego rodzaju kroki ni" powinny 
byó uważane za złamanie przyjaznych stosun­
ków. Przestrzeganie zasad neutralność" w Man- 
dźuryi, obsadzonej przez cudzoziemskie wejsko, 
nie jest w mocy Chin; jednakowoż trzy  wscho­
dnie prowineye .ra ją  pozostać podległe istnie­
jącemu tam zwierzchnictwu Chin, ktokolwiek 
odniesie zwycięstwo.

Japonia zawiadomiła Chiny, że przyjmuje 
do wiadomości ie zarządzenia i będzie szano­
wała neutralność Chin, dopóki Rosya to samo 
czynić będzie. Japonia me prowadzi wojny dla 
podbojów, lecz w obronie legalnych interesów, 
i nie zamierza w ostatecznym wyniku zatargu 
zaanektować tery  tory um chińskiego.

Paryż 20 lutego. Rosyjski admirał Avellan 
przysiał mmirtrowi m arynarki Pelletanowi de­
peszę, w której dziękuje najgoręcej za brater­
skie przyjęcie i wzruszającą opiekę, jakiej uży­
czyli oficerowie i m arynarze francuskiego krą­
żownika „Paskal“ oficerom i źołm erzom rosyj­
skich okrętów r "Wariag“ i „Korejec14, zniszczo­
nych w Czem ulpo— i wyraża podziw dla szla­
chetnego i rycerskiego zachowania się francu­
skich oficerów i załogi.

Pary i  20 lutego. Demokratyczna lewiea 
zarmerza ogłosić subskrypcyę na rzecz rannych 
Rosyan.

Paryż 20 lutego. Agencya Hayn-sa dono­
si z P e tersbu rga : Kom petentne czynniki za
przeczają pogłosce o mobilmacyi wojsk w Tur- 
kestani 1.

Kopenhaga 20 lutego. Petersburski poseł 
Japonii Kurlno przybył tu  wraz z perso- 
nalem poselstwa i odjechał dalej do Siok- 
holmu.

Wiedeń 20 lutego. Podpułkownik sztabu 
jsneraluego Csicserius, wysłany ze strony 
A astro-W ęgier do rosyjskiej głównej kwate­
ry w Azyi wschodniej, odjeżlża dzisiaj ao 
Petersburga, gdcia przedstawi się carowi, po­
czem podąży koleją syberyjską do "Włady 
wostoku.

* **
Z W arszawy pmzą do Dzienni/ca Poznań­

skiego :
Opinia rosyjska przyszła bądź co bądź do 

przekonania, że pierwszą częśc wojny, t. j  walkę 
na morzu, uważać należy za skończoną 1 że 
ona wypadła tak  bardzo na niekorzyść Rosyi — 
niemniej i o tem, że przez tę porażkę, ehoeby 
nawet np, lądzie powetowaną być miała, urok 
Rosyi na Wschodzie, którym  się zawsze tak  
szczycono, uważając go naprzód za połowę 
zwycięstwa, jest na długie lata  zachwiany. 
Przekonano się, że najpotężniejsze i największe 
państwo europejskie, bo za takie Rosya chciała 
uchodzić, a częściowo naprawdę uohodziła, jest, 
jako potęga morska, zaledwie drugorzędnem. 
W  ślad za tem wzrósł urok Japonii wśród lu­
dów wschodnich, a z nim i szanse urzeczywi­
stnieniu posłannictwa tejże Japonii, która od 
lat 30, podniósłszy hasło . Azya dla Azyatów — 
powzięła zarazem myśl, długo tajoną, a dziś 
występującą coraz jaśniej, że ona to włi śnie 
stanie na czele odrodzonych a potężnych ludów 
Wschodu.

To wszystko są myśli niepobożne, dające 
do myślenia, alb znajdujące się chwilowo na 
dalszym pianie. W  pierwszej "ń'nii chodzi o to, 
aby klęskę morską powetować na lądzie, btoją 
temu na przeszkodzie: nadzwyezajnp odległość 
terenu wojennego od punktów centralnych, nie- 
tylko europejskich, ale nawet azyatyckich; zły 
stan kolei syberyjskiej, która zaledwńe dotąd 
do zwykłego, wcale ma pierwszorzędnego ru  • 
chu osobowo-towarowego dorosła; bliskie nie- 
bezpi iczeństwo zajęcia od strony lądu półwy­
spu kwantuńskiego, wraz z portem Artura, 
a przez to odcięcia sztabu głównego i pewnej 
części arm ii od głównego terenu operacyjnego, 
na koniec więoej niż wątpliwa postawa Chin, 
których ochotnicze, nieregularne, ale pod wo­
dzą oficerów japońskich zostające oddziały, 
mogłyby stać się bardzo niebezpiecznymi dla 
linii kolejowej mandżurskiej przez co cały do­
tychczasowy plan kam panii ladowei byłby 
w znacznej części zniweczonym

Z  W arszawy, o ile rzecz tę skonstatować 
można, wysłano dotąd, lub w najbliższych duiaoh 
wyśle się około 16 tysięcy wojska. Tłumy wojsk 
syberyjskich chodzą dziś po ulicach miasta, o 
czekując w najbliższym czasie wymarszu. Już 
sam fakt, że granicę zachodnią, na którą sztab 
główny tak wielki kładzie nacisk i która „pod 

żadnym pozorem* n :e m ała być osłabioną, ogo­
łaca się iednak z wojska, dowodzi „ak pilna 
rest potrzeba sił na dalekim Wschodzie i jak  
sztab pud tym względem zaskoczony został nie­
oczekiwaną tak  prędko wojną.

Mały felieton.
Modlitw? Prusaka.

GoUesfurcht und edle Sitte —
Leere Worte, ieeres Blifczen.
An Gott richtei) wir die Bicts- 
Es soll« uns angehórsn,
Was Andere noch besitsseu.

laddus Peszyrisk>„
(W  przekładzie polskim .

Piękne czyny i strach B>ży —
To są blagi 1 czcze stówa.
„Niech nam nieba wszystko dają,
Co — gdzie — inni posiadają!11 
Każdy wiem y Prusak woła).

Odezwa do serc pobożnych.
3zeroko i daleko słvnęłv w całej Polsce 

organy w klasztorze 0 0 . Bernardynów w Le­
żajsku. Były one największymi nietyikc w ca­
łej Polsce, ale do niedawna w całej Eurom e 
Sławę ich uwiecznił natchnionym  wierszem 
polski poeta Klonowicz. I  do dnia dzisiejszego 
sława ich przyćmioną me została, gdyż w oół- 
n u o n o w s c h o d n i E u r o p i e  większych od nich 
organów nie masz. We Jfrancyi, Niemczech i 
A nglii zbudowano ostatnimi czasy większe 
wprawdz e organy, ale uczyniono to dopiero 
teraz, gdy na tak  wysokim stopniu rozwoju 
stanął przemysł, nauki i sztuki, a po! iłkowaó 
się można różuorodnem’ maszynami.

Organy leżajskie zbudowane ^ostały w 
X V H  wieku, t. j. dwieście kilkadziesiąt la t te­
mu wstecz, gdy maszyn nie znano, a każmy 
szczegół najdrobniejszy trze b a  było wykonać 
ręką m ntrza. Tem większą jest ich wartość, 
tem wspani alszą chwała

Zaczął je budować w r. '.656 stawny or- 
ganmistrz z Krakowa, Jan  Głowińsl i, a, ukoń­
czył je  w 1G82 roku Łożył ua nie kr>d Jan

Sobieski, p. Kalinowski, szlaohta, mieszczanie 
i lud ubogi, któizy składkami groszowymi po­
pierali monumentalne dzieło na chwałę M a ry i1 
Całość składa się z ośmiu odrębnych organów, 
z których sześć znajduje się w nawie głównej, 
a dwa w bocznych nawach. Wszystkie te odda ia- 
ły  połączyć mcżna. razem i grać na wszystkich 
naiaz.. Ogółem mają wszystkie działy 64 gło­
sów kompletnych, rozdzielonych na 4 klaw ia­
tury  manuałowe i jedną pedałową. Potężny pe­
dał znow ma 12 regestrów i otwarty sr (kon­
trabas o 32 stopach, który jest unikatem w sztu­
ce organnnstrzowskiej.

Oigany te m euaprawlane służyły dzieluie 
przez kilka wieków, grając na chwałę Bogu i 
Maryi. Ale zą t czasu, który wszystko niszozj, 
nadweiężył wspaniałe dzieło naszych przodków 
i dziś okazała .się konieczna potrzeba grunto­
wnej restauracyi. A trudności do pokonania są 
tu  wielkie gdyż poszczególne działy są od sie­
bie dość odlegle, a trzebaby je utrzym ać w łą 
czności, jak  byłodewniej. Ńadto starożytną kla­
wiaturę trzeba zreformować na dogodniejszą no­
woczesną.

Bracia Mniejsi, sorażmcy regc miejsca 
'więtego, nie zrażając się trudnościami i wy­
datkam i, postanowili wspaniałe dzieło przod­
ków do ponownej przywrócić chwały. Sprowa­
dzili ze Lwowa znakomitego organnustrza A 
Żebrowskiego w roku 1903, i jem u powierzyli 
gruntowną restauracyę organu.

Koszta restauracyi obliczone są na 49.000 
koron. Klasztor pień"ędzy tych me me, ale u- 
fny jest w pomoc N  P  Maryi ofiarność ziom­
ków Jako  przed wiekami praojcowie nas: zbu 
dowali to słynne dzieło sztuki, tak  dziś my, 
ich prawnucy, nie pozwolimy mu zniszczeć 
A jako dawniej panowie i biedacy z całrj Pol­
ski spieszyli ochotnie z jałm użną według swej 
możności, tak spodziewamy się, że i dzis Pola­
cy to uczynią i każdy * na  ile go stać, zrobi o- 
fiarę ua restauracyę organu. Przesyląiąo naj­
mniejszy datek, niechaj każdy pamięta o tem, 
że czyni ofiarę na chwałę Maryi, która bojną 
ręką rozdziela łaski między, swych czcicieli, i 
że dopomaga no utrzym ania na szereg nastę­
pnych wieków wspaniałych organów, które są 
i będą nadal chlubą całej. Polski.

Za wszystkich Dobrodziejów, którzy choć­
by najmniejszą prześlą ofiarę, odpiaw .a się co 
miesiąc msza święta wotywna po wszystkie 
cz asy.

W szelkie datki proszę posyłać przekazem 
pod adresem : W. X r gwardyan O. Sergiusz
Michna, p. Leżajsk, klasztor.

r r ó n I k a
Lwów 20 lutego.

Wiadomości urzędowe. Minister handlu za­
twierdził ponowny wybór Alberta iilendelsburga na 
prezesa, 1 wybór Jana Gótza Okocimskiego na wi­
ceprezesa k-akowskiej Izby handlowej , przemysłowej.

Konkurs na posadę inżyn.era powiatowego, 
z roczną płacą 2.400 K. i ryczałtem na objazdy w 
kwocie 800 K. rozpisuje Wydział Rady powiato­
wej w Cieszanowie Podania do 10 marca.

W sprawie dentystów. Urzędowa BGene1 
Zeitang ogłasza rozporządzenie ministeryalue, na 
mocy którego przemysł teehniezno-dentystyczny u- 
znany zostaje za przemysł koncesyonowany. Rozpo­
rządzenie to wchodzi w życie z dniem „głoszeń a.

Przeciw zadłużeniu urzędników. W  zarzą­
dzie gminy raszej poruszone, za przykładem innych 
władz, sprawą obdłużeuia iirządnibów lwowckiogi*
magiscratu. Komisya lustracyjna stwierdziła bowiem, 
że niektórzy urzędnicy pobierają przy wypłacie po­
borów zaledwie po kilkanaście koron, gdyż cala 
ich pensya bywa strącaną na kondykta sądowe i 
dobrowolne.

Na ostatn.em poufnem posiedzeniu pełne Ra­
dy miejskiej, uchwalono wybrać osobną komisyę, 
któraby zbadała stosunki urzędników gminy i ze 
sprawozdaniem podała środki przyjścia z pomocą 
racyonalną tam. gdzie długi 00 w stały wskutek klęsk 
w rodzinie i innych niezawinionych przyczyn, a 
z ewentualnymi środkami dyscyplinarnym, wzglę­
dem takich, u których stwierdzonoby lekkomyślne 
robienib długów.

Wniosek ten będzie regulaminowo traktowany.
Skargi na brak cukru przeworskiego. Co­

raz częściej się zdarza, że kupey żalą się przed 
publicznością, iż me mogą dostarczyć je, cukru 
przeworskiego, w kostkach, ponieważ fabryka ta­
meczna nic chce go im wydawać w dostateczne' 
ilości. Otóż dla poinformowania publiczność dono­
simy, że żadna fabryka me może wyrabiać jednego 
tylko gatunku cukru i że każda musi żądać od od 
biorców, by orali różne gatunki w odpowiednie1! 
proporcyi. Tymczasem pewna uzęść naszych kupców 
stale jeszcze sprowadza z poza kraju cukier w gło­
wach, a z Przeworska cnce brać tylko cukier w 
kjstkach, by módz się wykazać oryginalnymi kar­
tonami w obec tj ch, którzy kategorycznie zażądają 
cukru krajowego.

Tym sposobem fabryka przeworska jest w 
ogromnym kłopocie, gdyż mimo, iż wyrabia wielką 
ilość cukru w kostkach, nie może nastarczyć zapr 
trzebowaniu, a tymczasem wyrabiany w odpowie­
dniej ilości cukier w głowach, nie znajduje zbytu.

Pogrzeb śp. Bronisława Szwarcego odbe 
dzie się na koszt miasta. Uchwała ta zapad(a wczo­
raj na posiedzeniu delegatów Rady m. Lwowa, zwo- 
łanem w sprawie uczczenia przez miasto pamnjci 
zmarłego. Na koszta pogrzebu wyasygnowano 1000 
koron. Na całej drodze, którą kondukt posuwać się 
będzie, latarnie okryte będą kirem i zaświecone. 
W pogrzebie weźmie gremialnie udział Rada miej­
ska. Imieniem stolicy kraiu pożegna zwłoki radny 
dr, Tadeusz Rutowski.

Ćwierćwiekowy juDileusz swej pracy »- 
rzędniczej obchodził w Sbałaeie starosta tameczny 
p. Antoni Lubicz Szydłowski.

W o jsk o w o ść  a przemysł krajowy -Jako 
ilusuracyę zwykłego postępowania podrzędnycn orga­
nów wojskowych względem przemysłu krajowego 
komunikują nam następujący wypadek Magistral 
p rzem yski budował kasarnię obrony krajowej. Gdy 
zaszła potrzeba urządzenia w nowym gmachu ła­
zienek natryskowych dla żołnierzy, złożyły na te 
roboty oferty. znana rirma krajowa L. Zieleniewski 
w Krakowie i wiedeńska firma Brucknera. Magi - 
strat przemyski oddał roboty zakraj iwei firmie 
Brucknera, a interpelowany o motywn tego postą­
pienia, usprawiedliwia się tem, że organy woisko- 
wc-teohiaiczne. które dozorować mają budowli dla 
wojska, wyraźnie poleciły robotę tę oddać firm ie 
wiedeńskiej

Wychodząc z założenie, że dostawy dla Ga­
licy’ z reguły przez galicyjskich przemysłowców 
wykonywali” byó powinny, wniósł centralny Zwią 
zek galicyjskiego przemysłu fabrycznego w sprawie 
tej energiczne przedstawienia do Ministerstwa o- 
brony krajowej, jak i do innych miaroaajuych 
czymrków i położy* w niem nacisk na zasadnicze 
znaczenie tego konkretnego wypadku. Chodzi bo­
wiem także o zapobieżenie na przyszłość podobnym

Projektujemy i wykonujemy!
O  grzewanla centralne, wentylacye, wodocljjgl I kanallzacyę ru 
row ą łaźnie łazienki, wieroenie studzien i ustaw ianie pomp 
P ra  1 ie i  sasznie msohaniozne 
fiwiattan larowem .ZniCZ„ (w

C / l l  i .  " f i  r a i  Przyjmujemy zamówieni r n« •
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PRZEGLĄD z dnia 21 Lutego 1904.
faktom, krzywdzącym nasz przemysł, który w wielu 
gałęziach poszczycić się iuż może firmami zdolnemi 
do skutecznej konkurencyi z zagranicą.

Powszechne wykłady uniwersyteckie W  nie­
dzielę dnia 21 b. m. Prof. dr. K. Twardowski: 
„Co to jest wychowanie". Sala ratuszowa. Początek 
o godzinie 5.

Konferencye dia pań. W trzy pierwszo po­
niedziałki postu 22 i 29 lutego, oraz 7 marca, bę­
dzie miał X. prałat Cfnatowski w sali Sodalicyi 
Maryańskiej (ul. Jagiellońska 3, II  p.) o godzinie 
51/ ,  konferencye dla pań: „O najnowszych zada­
niach i trudnościach niewieściego światau. Konfe­
rencye te odbędą się z inicyatywy i staraniem 
Towarzystwa Pań św. Salomei, które zaprasza na 
nie uprzejmie zarówno swoich członków, jak panie 
z Sodalicyi i z innych stowarzyszeń, oraz wszystkie 
inne panie, któreby pragnęły w zebraniach tych 
wziąć udział. Wstęp wolny, a osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą.

W sprawie mianowania biskupa ruskiego 
W Ameryce zamieszcza Diło odezwę, wystosowaną 
przez Towarzystwo ruskich gmin cerkiewnych w  
Ameryce do duchowieństwa i narodu ruskiego w 
Galieyi. W  odezwie tej, podpisanej przoz X X . Kon- 
stankiewicza i Makara, wzywają Rusini amerykań­
scy swych rodaków, aby na wiecach i soborczy- 
kacb omawiali ich sprawy kościelne i wstawili się 
u władz duchownych o to: żeby 1) „Collegium de 
propaganda fide" odwołało wszystkie rozporządze­
nia niekorzystne dla Rusinów amerykańskich, 2) 
żeby zwolniło ich z pod jurysdykcyi rzymsko-kato­
lickiego episkopatu, 3) żeby stolica apostolska za­
mianowała dla nich osobnego biskupa i to Rusina- 
Ukraińca, czy to z pośród amerykańskich czy to 
z pośród galicyjskich Rusinów. Żądania te swoje 
uzasadniają autorowie odezwy tern, że wskutek 
braku biskupa, szerzy się wśród amerykańskich 
Rusinów prawosławie, wzmaga się wpływ bisku­
pów irlandzkich, którym Rusini nawet swoje majątki 
zapisują, wreszcie grozi im ta perspektywa, że bi­
skupem ruskim zamianowany będzie z ramienia 
rządu węgierskiego x. Hodobaj, który jak czytamy 
w odezwie, „jest żandarmem w rewerendzie i na­
pędzi wszystkich węgierskich Rusinów do madiar- 
skich koszar. “

Nędza w powiecie podhajeckim. Marszałek 
powiatu podhajeckiego, p. Edmund Lityński, otrzy­
mał od wójtów 21 gmin swego powiatu prośbę, o- 
patrzoną kilkoma tysiącami podpisów, o wyjedna­
nie dla mieszkańców tych gmin od kraju i rządu 
bezzwłocznej pomocy, mianowicie bezzwrotnych za­
pomóg, bezprocentowych pożyczek a przedewszyst- 
kiem —  pracy. Wskutek bowiem klęski gradobicia, 
jaka gminy te nawiedziła w lipcu roku zeszłego, 
panuje tam niedająca się opisać nędza. Ludzie 
tłumnie zgłaszają się do zwierzchności gmin po 
karty żebracze i jeżeli się w porę nie zapobieży 
złemu, tysiące żebraków nowych zaleje okoliczne 
wsi i miasta, zwiększając i tak już liczne zastępy 
proletaryatu.

Pan Lityński postanowił udać się na czele 
deputacyi do Namiestnika i Marszałka kraju i pro­
sić ich imieniem gmin, dotkniętych klęską, o poży­
czki i zapomogi, a przedew3zystkiem o przyspie­
szenie budowy kolei Lwów-Podhajce, zwłaszcza, że 
rząd, sankcyonując tę ustawę, podniósł w swych 
motywach, iż kolej tę zaraz budować musi, aby 
zapobiedz nędzy z powodu nieurodzajów w latach 
poprzednich.

Wiec przemysłowy, jak już donosiliśmy, 
odbędzie się dziś w sali ratuszowej, Przedtem
0 godzinie 5 po południu odbędzie się w tejże sali 
posiedzenie komitetu organizacyjnego lwowskiego 
towarzystwa „Pomocy przemysłowej14.

Zmiany własności- W ieś Dobrowody w po­
wiecie podhajeckim, mającą 9.000 morgów obszaru 
nabył od p. Judy Sehappiry p. Zygmunt Korewi- 
cki, z pod zaboru rosyjskiego.

Dobra Modzelówka, mające obszaru 1.300 
morgów nabył od p. J. Krzysztofowicza p. Moses 
Pohorille.

Z  Colosseum. Program obecny zawiera kil­
ka rzeczywiście interesujących numerów. Przede- 
wszystkiem wymienić należy ładne produkcye z 
dziedziny gimnastyki i ekwilibrystyki. Ewolucye 
Thomasa na linie, podrzucającego płonące pochodnie, 
są nietylko ogromnie trudne, ale przedstawiają też 
bardzo powabny widok Świetne są ćwiczenia Ylle- 
roma na olbrzymim elastycznym balonie, oraz pro­
dukcye gimnastyków Tinlayów. Z dziedziny humo- 
rystyki wjunienić wypada zabawną scenę „W eseli 
chłopi w lesie0, oraz kuplety p. Bronowskiego. 
Oprócz tego jest kilka numerów muzycznych, a z 
widoków bioskopu są bardzo zajmujące: regata
żaglowców, panorama górska Rocky-Mountain oraz 
scena „Tragiczne uprowadzenie", w której automo­
bil pędzi jakoby wprost na widza.

Nowy dramat. Krakowski Wieli Nowy do­
nosi, że redaktor Przeglądu polskiego, pan Jerzy 
kr. Mycielski, napisał dramat p. t. „Los“ i wrę­
czył dyrekcyi krakowskiego teatru. — Według za­
pewnień Wieku, jest to utwór wielkiej wartości. 
Dotychczas znaliśmy pana Jerzego hr. Mycielskie- 
go jako pisarza ogromnej erudycyi na polu sztuki
1 jako publicystę niepospolitego talentu. Miło nam 
więc będzie powitać w nim pierwszorzędnego dra­
maturga.

Samobójstwo. W Borszozowie odebrała Bo­
bie życie wystrzałem z rewolweru, w domu swych 
rodziców, Helena Zabłocka, córka Henryka Zabło­
ckiego, byłego właściciela dóbr ziemskich w Po- 
znańskiem, a teraz agenta krakowskiego Towarz. 
ubezpieczeń. Przyczyną samobójstwa miał być silny
rozstrój nerwowy.

Frekwencya na politechnikach w Ahstryi w 
półroczu zimowem roku 1903/4 przedstawia się we­
dle statystyki urzędowej w następujących cyfrach : 
Politechnika w Wiedniu liczyła 2563 słuchaczy 
(2253 w r, z.); politechnika w Gracu 490; polite­
chnika w Pradze czeska 1687, niemiecka 858; w 
Bernie czeska 329, niemiecka 610; politechnika we 
Lwowie 1060, wobec. 996 w roku poprzednim. Ra­
zem jest na politechnikach w Austryi 7597 słu­
chaczy, a mianowicie 7013 zwyczajnych i 524 nad­
zwyczajnych.

Liga dla ochrony czci. Oelem ukonstytuo­
wania „Ligi dla ochrony czci" odbędzie się walne 
zgromadzenie dnia 2 maroa w sali obrad Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 1 o godzinie 4 po południu. W  razie 
braku kompletu odbędzie się drugie walne zgro­
madzenie tego samego dnia o godzinie 5-tej po 
południu.

Komitet założycieli stanowią - Jerzy Czarto­
ryski, Jan Dylewski, Stanisław Głąbiński, Ignacy 
Korzeniowski, Ernest Till, Jan Vivien.

Morderstwo i samobójstwo. W łaściciel 
łaźni w Stryju, Ludwik Doszły, sparaliżowany od 
paru lat, zastrzelił przed paru dniami swą 17-letnią 
córkę Bożenę, od roku ociemniałą i pozbawioną 
Władzy w nogach, poczem odebrał sobie życie. 
Przyczyną tego kroku były prawdopodobnie nie­
uleczalne choroby obojga. Samobójca pozostawił żo- 
Uę i czworo dzieoi.

Taniec hypnotyczny. stolicy nadsekwań- 
skiej piszą: Izydora Duncan, bosonoga tancerka,

została pobita! Dziś cały Paryż zachwyca się po­
pisami pani Madeleine, tańczącej we śnie hypno- 
tycznym. Świeżo taki występ odbył się w Operze 
komicznej. Doktor Magnin, impresaryo sui generiś, 
uśpił swoje rnedyum, przyodziane wzorem austra- 
lijki w szaty greckie, ktoś siadł do fortepianu, 
i oto na odgłos pierwszych akordów uśpiona za­
czyna się poruszać w takt muzyki. Wrażenie robi 
ogromne, większe nierównie, niż Duncan, bo okazuje 
daleko więcej powagi i harmonii w ruchach. 
Również wrażliwa jest na śpiew, czego dała do­
wód, odtwarzając w sposób wspaniały aryę z „Pel- 
le asa i Melisandy", śpiewaną przez partią Gesbron. 
Szczegół ciekawy, choć mało prawdopodobny, że 
na jawie pani Madeleine tańczyć nie umio i nigdy 
nie mogła się nauczyć. Tak przynajmniej utrzymuje 
p. Magnin.

Jak się zostaje posłem ? Zmarły niedawno 
w Wiedniu poseł węgierski, W iktor Pichler, nale­
żał w sejmie węgierskim do bardzo oryginalnych 
posłów. Przed laty ośmiu, jako 27 letni sprawozda­
wca jednego z pism w Budapeszcie, powziął myśl 
skorzystania z usługi, jaką oddał przywódzcy 
stronnictwa niezależności, Franciszkowi Kossuthowi, 
i skłonił go do postawienia go na kandydata w jr-  
kimkolwiek okręgu wyborczym. Kossuth, chcąc go 
się pozbyć, wyznaczył mu okręg, należący od cza­
sów niepamiętnych do liberalnego stronnictwa; 
wiedziano, że dla uzyskania tam mandatu, trzeba 
wydać dużo pieniędzy. Pichler nie miał grosza przy 
duszy, ale miał dużo pomysłowości. W  swoich mo­
wach przedwyborczych powoływał się na długo­
letnią przyjaźń swej rodziny z Ludwikiem Kossu­
them, który umierając, przyzwał go i rzekł: „Drogi 
synu, umieram, Węgry pozostaią osierocone. Ty 
opiekuj się naszą ojczyzną".

Innym razem mówił, że jego ojciec poległ 
w r. 1848 za wolność Węgier. Wyborcy nie zasta­
nawiali się, że młodzieniec urodzony w roku 1869 
nie mógł utracić ojca w r. 1848 i z tytułu owej 
bohaterskiej śmierci rodzica darzyli go sympatyą. 
W ielkie też było jego przerażenie, gdy pewnego 
dnia ojciec zatelegrafował mu, że chce go odwie­
dzić. Natychmiast Wiktor posłał mu taką depeszę: 
„Nie przyjeżdżąj! Poległeś w r. 1848 w bitwie 
pod Kapolna".

Pichler odwiedzał swoich wyborców, a słysząc 
ich skargi na ciężary podatkowe, wręczał im listy, 
pisane do ministra finansów w te słow a: „Kochany 
przyjacielu, proszę cię, uwolnij X-a natychmiast od 
podatku. Twój Wiktor".

Minister finansów, zdziwiony był, otrzymując 
w tym czasie tuziny takich listów, które natural­
nie rzucał do kosza, nie znając Picalem  ani z imie­
nia, ani z nazwiska. Te sztuczki zrobiły jednak 
swoje. Pichler został obrany'-, nie wydawszy na 
wybory ani halerza. Wszedłszy jednak do Izby 
zyskał sobie szacunek, jako zdolny mówca i pra­
cowity człowiek. Wykształcenie swoje, w którem 
sam widział wielkie braki, starał się uzupełnić, 
aby godnie zasiadać wśród reprezentantów narodu.

Z  Poznania donoszą. Na wczorajszem zebra­
niu Bractwa strzeleckiego, gdy mecenas Woliński 
przemawiał po polsku, Niemcy hałasowali i tupali 
nogami. Do prezydyum wybrano samych Niemców. 
Polacy wniosą przeciw uchwałom wczorajszego ze­
brania protest.

Niebezpieczeństwo pożarowe w biblio­
tece Jagiellońskiej. Jedną z najważniejszych spraw 
jaką ma Kraków do załatwienia, jest, zabezpiecze­
nie biblioteki Jagiellońskiej od pożaru. Jeden z u- 
czonych naszych pisze z tego powodu co następuje:

Już się tak zwykle dzieje, nie tylko u nas 
zresztą ale i. na całym świecie (choć u nas bar­
dziej niż gdzieindziej), że potrzeba dopiero stra­
sznego przykładu, aby śpiących i obojętnych zbu­
dzić do czynu. Gdy spłonął teatr chicagowski, uświa­
domiono sobie, że i w naszym teatrze stosowane 
środki bezpieczeństwa pozostawiają wiele do życze­
nia, że i u nas o nieszczęś ie nie trudno. Rozpo­
częto dopiero wtedy akcyę, która — dziwnym wy­
padkiem, wbrew naszym tradycyjnym przyzwycza­
jeniom — trwa i prawdopodobnie wyda korzystne 
rezultaty. Potrzeba było dopiero pożaru biblioteki 
turyńskiej, aby zrozumiano, że stosunki bezpieczeń­
stwa w naszej bibliotece Jagiellońskiej są wprost 
skandaliczne i karygodne.

Budynek nie posiada ani hydrantów, ani pio­
runochronów ; ale za to mieści w samym środku 
na półpiętrze, nie oddzielonem ogniotrwałe ani od 
sal bibliotecznych, ani od strychu, mieszkanie dy­
rektora ze wszystkiem, co się z gospodarstwem ro­
dziny łączy, a w ięc: kuchnią, oświetleniem gazo- 
wem, lampami naftowemi, Również czytelnia jest 
gazem oświetlona i od reszty biblioteki niedostate­
cznie odosobniona. Sale bibioteczne, z wyjątkiem 
jednej, są niesklepione, a pomiędzy sobą nie roz­
dzielone ogniotrwałe; posadzki w nich drewniane, 
powały drewniane, szafy do książek drewniane. 
Strych z wiązaniem drewnianem nie posiada dosta­
tecznych murów ogniotrwałych. A przytem naprze­
ciw gmachu biblioteki, oddzielone tylko wąską 
ulicą, znajdują się domy prywatne, z których ogień 
bardzo łatwo przez wielkie okna pierwszego piętra 
mógłby się przerzucić do bibioteki niszcząc ją do­
szczętnie,

Z  Krakowa donoszą: Wydział To w. tatrzań­
skiego uchwalił wybudować altanę koło Czarnego 
Stawu, nad Morskiem Okiem, oszklić werandę nad 
Morskiem Okiem i poczynić energiczne starania o 
wybudowanie nowego schroniska nad Czarnym Sta­
wem pod Kościelcem. Uchwalono też dokonać in- 

1 nych robót instalacyjnych w Tatrach.
Towarzystwo „Hala zbożowa", dążące do 

podniesienia handlu zbożem w kraju, odbyło wczo­
raj doroczne zebranie pod przewodnictwem radnego 
Jakóba Judkiewicza.

Przewodniczący podniósł, że Towarzystwo spo­
tkało się z ogólnem poparciem i nie ulega wątpli­
wości, że uda mu się przyczynić do rozkwitu han­
dlu zbożowego. Uchwalono zmianę statutów i wy­
brano wydział, do którego należą także delegaci 
Towarzystwa rolniczego hr. Wład, Mycielski, Oże- 
galski, dr. Skrzyński, Larysz-Niedzielski i dr, To- 
malski.

Z  San Remo nam piszą: Kolonia polska, 
tak licznie reprezentowana zawsze na Rivierze, a 
składająca się nietylko z inteligencyi, lecz i ze słu­
żby, która tu towarzyszy swoim pracodawcom, z ka­
żdym rokiem coraz bardziej zaczyna odczuwać brak 
księdza Polaka.

Odwiedza wprawdzie Riwierę X. Czorba 
■z Rzymu, ale jest on tak rzadkim tu gościem, że 
prawdziwem dobrodziejstwem byłoby, aby któryś 
z naszych zamożniejszych i światlejszych xięży ze­
chciał Ba tych kilka zimowych miesięcy przybyć 
na Rivierę.

Japończycy W opałach, w  Petersburgu wy­
darzyły się wprawdzie jeszcze przed rozpoczęciem, 
alo już na tle zbliżającej się wojny, dwa komiczne 
epizody. W  jednym z tamecznych składów herbaty 
pełnią obowiązki subjektów Japończycy. W  skła­
dzie tym zjawili się raz dwaj nieznajomi, przy­
zwoicie odziani ludzie i zażądali pół funta her­
baty. Jeden z przybyłych uporczywie wpatrywał 
się w  twarz obsługującego go Tapończyka. Po 
chwili ohwycił go za pleGy i zaczął nim potrząsać

z całych sił. Japończyk w krzyk, nadbiegł drugi 
Japończyk, a wtedy nieznajomy puśoił pierwszego, 
a chwycił drugiego. Nadbiegła służba i właściciel. 
Nieznajomy począł się usprawiedliwiać przed nim.

■— Jestem — mówił — żołnierzem w rezerwie, 
trzeba będzie może pójść na wojnę, a człek Japoń­
czyka na oczy nie widział. Chciałem więc spróbo­
wać ich trochę. Ale gdzie im tam do m nie! Sze­
ściu ich biorę na lewą rękę !

I skłoniwszy się, zabrał herbatę, zapłacił i 
opuścił sklep z dumą.

Drugi wypadek zdarzył się wśród kupców. 
Dwaj przyjaciele, Siemionów i Iwanow, udali się 
na bal maskowy. Jeden przebrany był za Japoń­
czyka, drugi za Francuza. Poszli w zgodzie. Tam 
trzeba było nieszczęścia, że Iwanow zaprószył sobie 
zbyt silnie głową „oczyszczoną" i innemi napitka­
mi, Obudziło się w nim uczucie patryotyczne i po­
bił przyjaciela — Japończyka aż do krwi. Epilo­
giem tej maskarady była sprawa w sądzie pokoju 
o gwałt i odszkodowanie za leczenie.

Nagły zgon. W  Stanisławowie zmarł nagle 
na udar mózgowy, właśnie gdy się wybierał w 
drogę na komisyę, konoepista tamtejszej dyrekcyi 
kolejowej, Dr. Zygmunt Sorg.

Zmarli. W  Petersburgu, X. Jan Leski, jeden 
z najstarszych prałatów kapituły metropolitalnej 
warszawskiej i długoletni proboszcz parafii św. A le­
ksandra w Warszawie, przeżywszy 81 lat.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano —j— 1, w poł. 
-j 2 Bar. 764. Podnosi się. Pogodnie.

Poznała się-
P o r u c z n i k  (do posażnej panny) : Pam nie 

uwierzy, panno Helu, jak ja panią szalenie kocham! 
Zaledwie dziś rano otworzyłem oczy, w tej chwili 
przyszła mi pani na myśl...

P a n n a  H e l a :  N ieszczęśliw y! więc już tak 
rano naprzykrzali się panu wierzyciele?! 

Grzeczny.
Pewien pan, który wiele podróżował, opowia­

da w liczniejszem towarzystwie, że w Chinach wi­
dział dwie tak brzydkie kobiety, jakich drugich 
trudnoby było znaleść w świecie. Wtem grzecznie 
się ukłonił i rzekł z gracyą :

— Naturalnie... obecni są wykluczeni.

W i d o w i s k a  i  k o n c e r t y .
Teatr miejiki. Dziś W  sobotę „Poniedziałek 

karnawałowy" Hartlebena. — W  niedzielę popo­
łudniu „Antonina Sabrier", wieczorem „Żydówka". 
— W  poniedziałek po raz pierwszy „Mój dzieciak", 
kom. w 8 a. Janvier’a de la Motte. — We wtorek 
„Luiza;" opera w 4 a. Charpentiera.

Teatr ludowy. W  sobotę 20 bm. popołudniu 
przedstawienie dla studentów „Marya Stuart" Sło­
wackiego; wieczorem „Szukajcie dziecka". Występ 
A. Zimajer. — W  niedzielę popołudniu „Marya 
Stuart", wieczorem „Tajemnice Lwowa".

Filharmonia. W e czwartek 25 b. m. koncert 
panny Maryi Szyjakównej śpiewaczki i panny K a­
milli Szwandównej, pianistki.

Colosseum W pasażu Hermanów: Od 16 
lutego 10 nowych atrakcyj. Ylleroms, sensacyjny 
akt na globusach. Bebe Roee & Jean, muzykalny 
ogród elektryczny. Trio Barowski, weseli chłopi w 
lesie. James Thomas, niezrównany ekwilibrysta i 
cały sensacyjny program. W  niedzielę i święta dwa 
przedstawienia: o 4 popołudniu i 8 wieczorem.

Literatura i sztuka.
* Z  opery. W e wczorajszem przedstawienia 

„Aidy" wystąpił po raz pierwszy we Lwowie p. 
Jakób Rawner w partyi Radamesa. Jest to tenor 
bohaterski, którego głos wieiki i nader silny, je­
dnak już nieco ucierpiał. Wprawdzie w rejestrze 
wysokim głos ten odznacza się jeszcze pięknem 
bardzo brzmieniem, a śpiewak włada nim zupełnie 
swohodnie i wywiera tern niepospolity efekt, ale 
średnica jest zmatowana, a świadomość tego wido­
cznie artystę popycha do nieartystycznego forso­
wania głosu. Pomimo jednak tego braku publiczność 
oklaskiwała gorąco całość wczorajszej kreacyi p. 
Rawnera, a zwłaszcza śpiew jego w scenie nad 
Nilem.

Przedstawienie wczorajsze z początku szło uie- 
co chwiejnie, później jednak w miarę rozśpiewania 
się artystów było coraz lepsze. Panna Kurtzówna 
była nadzwyczaj dobrze dysponowana, a doskona­
łym Amonastrem był p. Zawiłowski. Scena nad N i­
lem wypadła tak wybornie, że artystów wywoły­
wano po niej z jakie 10 razy. Także septet w akcie 
III bardzo się podobał. Orkiestra grała, jak zwy­
kle, pięknie, a chóry trzymały się dobrze.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 18 lutego.

(Z). Dzień dzisiejszy był dla giełdy znuw 
bardzo złym. Berlin sprzedawał austryaokie i 
węgierskie papiery znaoznemi partyam i, co ob­
niżyło dotkliwie ich kurs. A taki skierowane 
były dziś przeważnie przeoiw rencie austrya- 
ckiej i węgierskiej. W ęgierskiej ren ty  korono­
wej sprzedano za 4 miliony, a kurs jej obniżył 
się o 75 halerzy, na 96.15. Jeszcze znaczniej­
szym (80 halerzy) był spadek austryaokiej ren­
ty  koronowej, jakkolwiek cała jej suma, wy sta 
wioną na sprzedaż, nie przenosiła pół miliona 
koron. Ostateczne jej notowanie dzisiejsze wy­
nosi 98.70. - -  R enta majowa spadlano 35 hale­
rzy, a węgierska złota o 85 halerzy. Dlaczego 
spekulacya berlińska upatrzyła dziś sobie głó­
wnie nasze walory za cel swych pocisków — 
trudno wytłómaczyć, przypisać to chyba należy 
ogólnemu podrażnieniu, jak ie  opanowało sfery 
finansowe w stolicy Niemiec.

W prost przygnębiające wrażenie wywarł 
tam dziś kom unikat rosyjskiego Gońca Bządo 
wego zapowiadający niemal całkiem wyraźnie, 
że wojna obeona potrwa długo. Przytem  wia­
domości o nowych bankructwach niemieckich 
firm giełdowych zwiększały ogólny pessymizm. 
Zawiesiła mianowicie wypłaty jedna z wielkich 
firm bankierskich Jakóba G. Wolffa w H am ­
burgu, w Berlinie zaś umarł nagle jeden z naj­
większych maklerów giełdy tamtejszej, Maxy- 
milian Meyer, pozostawiwszy nierozwikłane 
kolosalne zobowiązania na giełdzie.

W  Paryżu na najsilniejsze ataki w ysta­
wiona była unifikowana ren ta  turecka. Spadła 
ona na 78-30, a zatem od chwili wybuchu 
wojny rosyjsko-japońskiej obniżyła się o 9 l/i% - 
Dzisiejszy jej spadek motywowano zaostrze­
niem się sytuacyi na Bałkanie.

TELEGRAMY „PRZEGLADD".
(Depesze, poranne).

Berlin 20 lutego. Parlam ent niemiecki o- 
bradował wczoraj nad budżetem pocztowym. 
Poseł D a s b a c h  (z centrum) oświadczył, że 
działalność „biura tłómaczeń" adresów przy 
głównej dyrekcyi poczt w Poznaniu jes t tylko 
szykanowaniem Polaków, gdyż listy  leżą tam 
całymi dniami.

Sekretarz stanu K r  a e t  k a odpowiedział 
na to. że musi zaprotestować przeciw twierdze­
niu posła Dasbacha; przeciwnie rzecz się ma, 
raczej zarząd pocztowy jest przez Polaków 
szykanowany i wyzywany. Myślano, że m ożna 
będzie niemiecki zarząd pocztowy wtłoczyć pod 
jarzmo, tak, aby przesyłał listy po polsku adre­
sowane. W szakże przy telefonie n ik t nie pró­
bowałby w polskim języku żądać połączenia, 
g d y ż  wie, że nie dostałby go.

Konstantynopol 20 lutego. Onegdaj koło 
Gudże w górach Muriohowo, na wschód od 
Monastyru, przyszło do starcia pomiędzy regu- 
larnem wojskiem tureckiem  (nizam) a oddzia­
łem powstańców, z których poległo 10, między 
tymi naczelnik oddziału. S tra ty  wojska tu re­
ckiego nieznane. Dalej zabili powstańcy w tych 
dniach koło Floringu jakiegoś żołnierza, a koło 
Castorio dwóch chrześcijan, z których jeden 
był xiędzem.

Daje się znowu zauważyć działalność ko­
m itetów macedońskich w wilajecie monastyr- 
skim. W  Perlepe odbyło się zgromadzenie po­
zostałych naczelników band pod przewodni­
ctwem Posewa i Petrowa. Główne zgromadze­
nie, które poweźmie uchwały co do akcyi na 
wiosnę, ma się odbyć po powrocie Sarafowa, 
którego niebawem się spodziewają.

Kralowy Hradeo 20 lutego. W czoraj od­
był się uzupełniający wybór do Rady państwa 
z gmin wiejskich okręgu wyborczego Kralowy 
Hradec. Jakkolw iek brak  jeszcze rezultatu  z 6 
miejsc wyboru, stwierdzono już, że potrzebny 
będzie ściślejszy wybór między czeskim agra- 
ryuszem Srdinkiem, a samodzielnym agraryu- 
szem hr. Sternbergiem.

Londyn 20 lutego. Izba gmin przyjęła 
adres do tronu.

t

(Depesze popołudniowe).
Budapeszt 20 lutego. Podczas wczoraj­

szego przedstawienia w teatrze królewskim za­
paliły się kulisy. Pow stała wielka panika. W i­
dzowie opuścili śpiesznie teatr. Po kilku minu­
tach pożar ugaszono, lecz dalszy ciąg przed­
stawienia nie odbył się, ponieważ prawie cała 
publiczność odeszła.

Budapeszt 20 lutego. Hr. Tisza odjechał 
wczoraj wieczór do W iednia.

Osiek 20 lutego. Strejkujący robotnicy 
z fabryki m ateryałów zapalnych urządzili z na­
staniem dnia pochody demonstracyjne. Popo­
łudniu zgromadziło się około 600 strejkujących 
przed ratuszem, gdzie właśnie odbywało się po­
siedzenie rady miejskiej, i żądało wśród zgiełku 
uwolnienia aresztowanych przed południem to ­
warzyszy. Po zaciętej bójce policya i żandar- 
merya rozprószyła tłum. Z obawy zaburzeń za­
rekwirowano wojsko.

W o j na.
Petersburg 20 lutego. Generał Pflug te­

legrafuje z Portu  A r tu ra : W  Piongjang niema 
wcale Japończyków. Lód na rzece Ja lu  jest już 
słabszy. Zachodnie wybrzeże półwyspu Liaotung 
pokryte jest na odległość 2 wiorst lodem. W e ­
dług urzędowego sprawozdania o walce w Cze- 
mulpo, okręt „Korejec" nie odniósł żadnych 
stra t w ludziach, tylko miał je  „W ariag". Oby­
dwa te okręty wysadzone zostały w powietrze.

Chabarowsk 20 lutego. Głównodowodzący 
lądowej rosyjskiej arm ii w  Mandżuryi jenerał 
Liniewicz odjechał wraz ze sztabem na teren 
wojenny.

Waszyngton 20 lutego. Rząd rosyjski za­
wiadomił sekretarza stanu Haya, że zamiano­
wanemu konsulem w Dalnym Morganowi nie 
udzieli exequatur, ponieważ Rosya podczas woj­
ny  nie życzy sobie mieć na półwyspie Liaotung 
żadnego zagranicznego urzędnika. Ten krok 
Rosyi jest przedmiotem poważnego namysłu 
w departamencie państwowym.

Co się tyczy nowych konsulów dla m iej­
scowości Mukdan i A ntung uważa departam ent 
państwowy M andżuryę za prowincyę chińską, 
zażąda dla nich exequatur tylko od Chin.

Kolonia 20 lutego. Do Kolnische Ztg. do­
noszą z Petersburga, że m inistra wojny jen. Ku- 
ropatkina już podobno zamianowano naczelnym 
wodzem lądowej arm ii w schodniej; odjedzie on 
w tych dniach na teren wojny. Zastąpi go w 
ministeryum szef sztabu jeneralnego jen. Sa- 
charow.

Petersburg 20 .lutego, Rosyjska agencya 
telegraficzna donos*; Stojącym pod policyjnym 
dozorem osobom, podejrzanym pod względem 
politycznym, pozwala rozkaz cara wstępować 
jako , prostym żołnierzom do czynnej armii, 
przyczem za zgodą ministerstwa spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości dozór policyjny 
nad niemi może być zniesiony.

W  celu organizacji zainicjowanego przez 
prasę zbierania ofiar na wzmocnienie floty 
zapomocą nowych łodzi pod woduj ch, krążo 
wników i t. p. utworzono na rozkaz cara oso­
bną komisyę, której honorowym przewodniczą­
cym jest następca tronu. Komisya ta  ma mo­
żliwie szybko uskutecznić ewentualne zakupno 
okrętów wojennych.

Linia telefoniczna Lwów-W iedeń jest do­
tychczas p r z e r w a n a ,  w skutek tego nie otrzy­
maliśmy dziś depesz telefonicznych, telegram y 
zaś nadeszły ze znacznem spóźnieniem.

H O T E L  G E O R G E A ,
Pokoje ze światłem i obsługą od 3 K. począwszg.

Przyjechali dnia 20 lutego, Ks. S. i H. Lu- 
bomirscy z Równego. Ks. H. Lubomirski z Rozwa­
dowa. Hr. A. Starzyński z Dąbrówki. Hr, F. Ko- 
rytowski z Hryniowic. Hr. L. Ledóchowski i W. 
Wężyk-Rudzki z Podola. W. Adler, M, Dąbrowski 
i P. Korewicki z Krakowa. W. Wolner i J. Fion 
z Wiednia. A. Garapich z Zagórza. W. Drahanow- 
ski z Kamionki strusi. G. Kaufmann z Słotwiny. 
T. Kiełczewski z Król. Polsk. F. Biesiadecki z Fir- 
lejówki. M- Samson z Frankfurtu.

h o t e l  e u r o p e j s k i .
ALBERT SZKOWRON.

Lwów Plac; Maryacki.
.P rzyjechali dnia 20 lutego. T. Tekielski z 

Rzeszowa. J. Slamowa z Zamośoia. J. Rakowski z 
Hermanowie. T. Filipek z Wiednia. S. Freud z Bu­
dapesztu. H. Mochles z Paryża. Dr. W . Czajkow­
ski z Przemyśla. E Radomyska z Ukrainy. X. Po­
lański z Jurowic. X . Siekierzyński z Sanoka. W. 
Lewicki z Jasła. T. Jarosz z Rawy ruskiej. S. 
Lorsch ze Stanisławowa. N. Ehrlicb z Chodau. Dr. 
R. Witosiński z Liska

H O T E L  FRAN CUSKI.
Przyjechali dnia 20 lutego. M. W asilewska 

z Milna. L. Bartmańscy z Ubnowa. E. Herzig z 
Sanoka. Ch. Steinlen, A. Blum i L. Hirn z Buda­
pesztu. N. Otfinowska z Rosyi. O. Hausenbicbl z

Krechowic. B. Politzer z Wygody. A. Uberreich, 
H. Kutschera, H. Blau, M. Herzka, J. Freud, L. 
Grunberger i R. Piwoda z Wiednia. W. Ząbecki z 
Pobereża. M. Pararadostal z Rostoka. M. Szczepań- 
scjt z Tryestu. E. Jawetz ze Zbaraża.

— — — — — BM— M BP
N a d e s ł a n e .

Rubrj fca ta me poohodzi od Redakcyi, nie bierce też on* 
ta  nią na ciebie żadoei odnowiodciaJnoAoi

Ż a d a ć
w e własnym  in teresie

prawdziwej Kathreinera
I K n e ip p o w s k ie j  kawy s ło d o w e j

ty lko  w pakietach z marką ochronną 
proboszcza K neippa i nazwiskiem  
K athreiner a uniKać starannie 
w szelkie inne naśladow nictw a.

«.ll/c
G I Ń  e  K O L  Ó G

D r. R u dolf Brejtei?
b I asystent c. k. kliniki położniczo-ginekolo­
gicznej lwowskiej 'ordynuje we Lwowie przy ul.

T r z e c i e g o  M a j a  I. 11 a .

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprz. akcyjnego

Banku hipotecznego
kupuje I sprzedaje

wszelkie papiery wartościo­
we i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyl

Dr. Flora Mira Ogórek
ordynuje ulica Halicka 1. 20 I  piętro od 3 —6 

w chorobach kobiecych i wewnętrznych 
D o c. uniw.

Dr Teodor Bohosiew icz
powróci ł  i ordynuje jak zwyk'e prsy ul. Jagiellańskiej - j

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y  ~
Dr. KAROLA JAKUBOW SKIEGO

ul K lem en tyn y T a ń sk ie j I. 3 I p. (obok hotelu 
Georga’*) godz. o rd  9 —1 I 3 —5 pop.

Rok założenia 1853

Don talowy i Kantor wymiany
pod firmą:

AUGUST SC H E L L SN B ER G  & SYN
Ltciw, Karola Ludwika 1 

poleca do ciągnienia t marca b r. 
P R O M E S Y  na losy komunalne miasta Wiednia 

po K. 13.— za sztukę.
G łów na w ygran a K o ron  4 0 0 .0 0 0 .  

Wyd»wniotwo gasety losowań „Nadsieja." Preno- 
raer&ta roczntt K. 840, prow incji 8.60.

Wiedeń 20 lutego. Kursa giełdowe.
Losy: a) procentowe :

Austv\ zakł. kred. z obi. pr. % r. 1880 8°/0 290.00 
„ „ „ z r. 1889 3%  283.00

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł m. k. 4°/„ 265.00 
Uregulow. D..„aju z r. 1880 100 zł. 6% 0 0 0 0 0
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4 /0 258.— 
Pożyczka serbska prem. po 100 frank. 2 t/ ł 84.00  

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł. 20.50. Zakładu 
kred. dla bandl. i przem. po 100 zł. 453.00, Clary 
40 zł. m. k. 163.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
81.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 80.00, Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 65.00, Ofen 40 zł, 160.00, Palfty 
40 zł. m, k. 161.00. Czerwonego krzyża austryackie 
10 zł. 60.00, Czerw, krzyża węg, 5 zł. 27.50, Losy 
fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 65.00, 8alma 40.00 
m. k. 226,00, Pożyczka salcburska 20 zł. 77.00 zł, 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 000.00, Tureckie 
obi. prem. kolej, po 400 frank. 112.00, Losy ko- 
mnualne m, Wieduia z r. 1874 449.00.

■
luWÓW 20 lutego. (Z isby aandlowej).
Obliczenie w waluoie koronowej.
A k c y e  z* 100 K.: Kolej gai. Karola Ludwika pc 

420 Koron —.— do —.— Kolej Lwowsko-Ozern.-Jasks 
po 401 kor. 570.— do 588.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 540 00 do 550.00, Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —•— do —•—. Tow. budowy wagonów 
w 8anoku po 501 koron 850 do 875-— Banku J  t  
handlu i przemysłu po 400 k. 000"— do 2601—.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od Igo października 1908 według czasu żrodkow 

europejskiego.

Przyohodzą do Lwowa :
Z Krakowa: 2  31*, 1 .3 0 ,  8 .4 0 * ,  6.10, 8.56, 5.60, 9.50" 
Z Rzeszowa : 10.25.
7, Podwołoozysk: (na dworzec główny): 2 . 3 0 ,  7.56. 5.8 

10.20*; na Podzamoze: 2 .1 5 , 7.85, 6.06, 10 02*.
Z Tarnopola: 8.80* (na dw. gł.) 8.09* n* Podzamoze 
Z Ozemiowieo: 1 2 -2 0 .* , 1 4 0 ,  3.20, 6.40, H-8J*.
Ze Stanisławowa : 11.16, 8 .1 0 .
Ze Stryja • 7.45, 9.57, 1.10, 4.85, 10.40*.
Z Rawy i Sokala: 6.50, 5,66.
Z Jaworowa: 8 20, 6.2Ó.
Z Sam bora: 7-85, 10-00*.

Odchodzą z* Lwowa:
Do Krakowa; 1 2 .4 5 * , 8 . 2 5 ,  2 . 5 0 ,  4.10*, 8.66, 8.16, 10.66 
Do Rzeszowa: 8.25.
Do Podwołoozysk z dweroa głównego: 1 .5 0 ,  6.80, 9*— 

11.—*; z Podzamcza: 2  0 4 ,  6.46, 9.20*, 11.24 
Do Tarnopola: 10.40 z dw. głównego, 10.57 z Podzamosa 
Do Ozerniewieo: 2 .5 1 *  2 . 4 0 ,  6.22, 10.85, 10,42*.
Do Stanisław ow a: 6.05*.
Do Stryja: 6.45, 9.05, 3.05, 6.40*, 11.06*.
Do Rawy i Sokal* : 9.40, 7.05*.
Do Jaworowa : 6.51, 8 50.
Do Sambora: 9-25, 8-40.
Do Ż ółkw i: H 'll*  (tylko w niedziele).

Uw aga Pooiągi pospieszne drukowane są literami 
tłustem i; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką Pora no - 
ona Uozy sic od godz. 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

j  _  g  ^  poleca: Salony na pierwszom piętrze na JB u t i i n r a c y a  i  w i u a  we własnym W  h o t e l u  p o k o j e  g O Ś C i l H i e  O d  3  K .
zebrania towarzyskie. W e s e l a ,  1*1 U a l -  zarządzie ze  światłem i obsługą.

fct i B a n k i e t y  C e n y  u m i a r k o w a n e . - ^ * —  ̂ De użytku wind* eUkuyczaa (Li#t).Hotel Georga a we Lwowie



4 PRZEGLĄD z dnia 21 Lutego 1904.

T k l  „  ^ * 1 * J » l »  Na kongresie lekarskim (twierdził prof. Leyden, śe w gamychNiemczech stale 1,200.000 Indzi ma gruźlicę, a z tych pada rocznie ofiarą tej strasznej choroby około 180.000 Przyczyną
J L S J - d  j  J i lc f lj  S U .  wywołującą suohoty, jak stwierdzone, są prątki graźlioze, które każdy człowiek wdycha, ustrzedz się tego bowiem jest rzeczą niemożliwą. Jeżeli zaś na szczęście wielka część tych, którzy
owe prątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika bezsprzecznie, że ciało ludzkie posiada w sobie zdolność owe prątki uozynić nieszkodliwemu Tam, gdzie tchawica dzieli się na liczne małe odnogi, prowadzące do płuc, znajdują się dwa 
gTUCioły, tak zwane gruczoły oskrzelowe lub płucne, których celu nauka długi czas nie znała. Teraz atoli wiemy z badań Dra Hofmanna, te wytwarzają one „osobliwy sok,“ który zabija zarodki choroby, nim one rozpoczną w płucach swe dzieło 
zniszozenia. Odzie więc gruczoły te wskutek odziedziczonej wady i slabowitości, albo wskutek innych organicznych zboczeń nie mogą wytwarzać owego trującego „soku11 w dostatecznej ilości i gdzie płuca przez zaziębienie, pył, lub inne szkodliwe 
wpływy stały się bardzo wrażliwemi, tam prątki graźlioze mogą się sadowić i rozwijać, a wtedy czy wcześniej czy później choroba się pojawia.

Nasuwała się tu myśl, źe przez wzmocnienie i  posilenie tych gruczołów oskrzelowych można położyć zaporę rozwijaniu się prątków grużliczyoh.
Na tę pr >stą ’ ‘ ' 1 ’ 1 1 ’ "  i ;
Glandulen  

leczniore przeciw wszelki
■skowanego gruczołu i 0 20 grama cukru mlecznego dla dodania smaku.

Jeżeli się zażywa G lan du len
W ielka ilość lekarzy i osób pr;
Glandulen wyrabia chemiczna fabryka Dra Hofmanna Następ, w Meerane (Saksonia), a dostać go można na receptę lekarską w aptekach, jakoteż w składzie aptecznym B. Frsgncra c. i k. dostawcy nadwor­

nego w  Pradze 203 3. we flaszkach po 100 tabliczek za 5 kor. BO bal., 50 tabliczek za 8 kor.
Broszurkę z głosami chorych wysyła fabryka na życzenie zadarruo i opłatnie.

M a r c e l a  G r a b o w i c z
s iero ta  po g r. kat. księdzu

■marła po djugiej a ciężkiej słabości, w 80 rokn życia, zaopatrzona 
św. Sakramentami, dnia 18. lutego 1904 r., o godz. 5. po południu.

Eksportucya zwłok odbędzie się w sobotę duia 20. lutego 1904, 
o godz. 9-tej rano z domu żałoby przy ul. Wązkiej 1. 22. do cerkwi 
parafialnej iw  P le tn ie  skąd po odprawionem tamże Nabożeństwie 
zwłoki przewiezione zo»taoą na cmentarz Łyczakowski, na którą w 
w smutku pozostały Brat i bratowa — krewnych, przyjaciół i  znajo­
mych zapraszają

Lwów, duia 19. lutego 1904.
.CONCORDIA- A. Kurkowsbi Lwów, ul. Sobieskiego 1. 10.

Zawiadomienie,
Pierw sze Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Rafi­

nery! Spirytusu we Lwowie
przeniosło z dniem 1. lutego li 04 swój zkład istniejący dotychczas przy ul. 
Kopernika 1. 9. do P a sa żu  H ausm ana. Bównocseśnie zawiadamiamy 
Szanowną P. T Publiczność, łe  w składach naszych p rzy  pi. Kapituł* 
nym  I. 3 . ,  jak w nowo otwartym składzie p rzy  p i. B e rn a rd y ń sk im  
I. 8 ,  utrzymujemy zawsze zapasy do sprzedaży burtownej i detalioznej.

Znakom ite n a lew k i ow ocow e,
wyborne rozolisy I likiery, nieprześcignione w smaku wódki 

polskie podług oryginalnych recept z XVII wieku.
S ły n n e  rum y, a ra k , sp iry tu s  bezw on ny do ce ló w  techni­

czn y ch  i t. d.
i poleoamy te prawdziwe wyroby krajowe względom P. T. Puhliozneśoi.

Z poważaniem
P ie rw s z e  G a lio . A k c y jn e  T o w a rzystw o  

R afin e ry ! we Lw ow ie.

G orsety  najnowszego kroju
z p r o s t ą  b r y k l ą  p o l e c a

Warszawska fabryka gorsetów
„ K a r o l i n a * 6

am L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a .  *=*
Zamówienia w zakres gorseciarstwa wchodzą­

ce wykonuje się w przeciągu 24 godzin.

N ow ość i N o w o ś ć !

K A W A  P A L O N A
z  w ł a s n e g o  pa,xo-w egro p a l e n i a ,  

codziennie świeżo palona!
= s a  K a w a  H « » a a : a  =====

ściśle podług zasad hyg len y , zapomocą gorącego  pow ietrza  — zna­
komita w smaku i aromacie — oodzień świeżo palona!
*/, kilo kawy palone Melange Nr. I. — Ztr. 70 ot.

,  Nr. II. — „ 90 „
Nr. III. 1 „ 10 „
Nr. IY. 1 ,  20 „

Melange oesarzka Nr. V, 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ś : 

zachow uje zn ak o n ltą  arnm ę, 
cz y sty  de likatny sm ak, 
najw iększą  w ydo ln ość,

■ tej przyczyny znacznie tańsza w uśyoiu aniżeli kawy palone w inny 
sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkaoh pergaminowych w wadze 1,
•/„ V. i */. kilo.

P o le c a  handel h erb aty  i kaw y

E D M U N D A  B I E D Ł A
ulica  T e a tra ln a  3, n ap rzec iw  K a te d ry .
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Do wypraw ślubnych,
1 * y  Ł®1 wełnianej od zir. 2 60, 3-50, 4, 5, 6-50, T'50, do Złr. 10.

Nowość!
_  Kołdry podwójne, bardzo praktyczne i ładne, ohuztronie do u 

Żytku ty lko  o 1‘50 do 2 ał. droższe od eon powyżsayoh.
Kołdry watowane wełną wielbłądsią (Kameelhaar) inacsni#  
lżejsze, miększe i cieplejsze ed kołder wełnianyoh, od złr. 10, 

18, 14 do 16 złr 
Kołdry na puchu, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe, obustronne, 
po słr- '6. 18, 20 i 22 K o łd ry  atłasow e jedwabne od złr. 

10. 12, 14, 16, 18, 20 i wyżej, 
w y r  x . A  _  _  _  czysto włosienne od złr. 12-60, 14, 16, 18 do złr. 00. Ma* 
J u Q « u 6 r a j C U  te ra ce  sprężynow e, poduszki, prseioieradła pod kołdry 

i na pościel, poszewki, kocyki i t. p.,

Nowość!T

■ąjtaniej w specyalnej pracowni kołder i materaców

Józef Schuster
/

L w ó w ,  lE C o p e m lłc a  5 .

K A W I A R N I A  WI E 0 E N S K A  
znakomita kawa.

2  D robne ogłoszenia .
• • • • • • • • • • • • • • • • • • i

S k ła d  P łó c ie n  K o rczy ń sk ich ,
L «ćw , Halicka 16. Poleoa W y ro b y  
krajow e. Płótna i weby rozmaitej gru 
bości i szerokości, bieliznę stołową, Rę 
czniki, chustki, ścierki, dymy, drelichy 
i t. p.

W yoorn y m iód deserowy kuraoyj 
ny, własna pasieka, 6 klg. ty lko  6  K. 
franco. Woda miodowa naturalny, a 
najlepszy środek na płeć. Darmo bro- 
■zurki Dr. Oiesielskiego o miodzie, warto 
przeczytać,- żądajcie! K o rze n ie w icz  
em. nauoz. Iwnnczany.

S łu c h a cz  filozofii poszukuje lekcyi 
w miejscu ze szkół średnich, wydziało­
wych lub normalnych. Łaskawe zgłosze- 
nia: „Lekoya- Biuro Gazet Olszewskisgo. 
■ p ie rśc io n k i z a rę c zy n o w e  Obrą  

czk i ślubne, p o leca  F r . K w a­
śn iew ski pi. H a lick i 8  P rzyjm uje  
obstalunki, zam ów ienia.

r \ iłcyalistów ,
'“'m ęską i żeński

.z wszelką służbę 
męską i żeńską, do tarć. a Biuro Tar­

nawskiego Lwów, pl. Bernardyński U . 
A Jen cya  p ra c y  K osan ow sk ieg o

Lwów, Sykstysta  2 — poleca wszelkiej 
kategeryi ofiayalistów i służbę.
TYTowy prawie nieużywany najnowsze- 
I ’  go fasonu odkryty fajeton sprzedam 
A . C . restante W le lk ieoezy.

PA 8 AŻ HAUSMANA 
Lwowski*

F OT 0-PLASTICON
(46 razy premiowane)

Od *%—*T/j
do widzenia

Pielgrzymka do Rzymu.
W stęp 2 0  hal.

Sprzedam
tanio parealę budowlaną przy bramie 
wchodowej parku Kilińskiego, strona po­

łudniowa. Adwokat 'Wałowa 81.

25-tetnia kobieta chrzęść, właści­
cielka 250.000 koron, pragnie po 
ślubió uczciwego mężczyznę, któ­
ryby zeohoiał adoptować jej 3-le- 
tnią córkę posiadającą też zdepo 
nowanych 100.000 kor. Panowie, 
którzyby się zgodzili na powyś 
b z j  warnnek niech wniosą swe 
zgłoszenia w języku niemieckim 

pod „Demokrata, postlagernd 
,Abbazia“. Anonimy nie będą u- 
względniore. Dystreoya zapew­

niona.
M M 9 M M 9 H 9 9 M M 9
1  P ryw atn e  doniesienia.
I i i i i i t o t t f i t i m

PiBłńoiotiJts 
taręozynowz obrączki 

•splUd ślubne, srebro etulo- 
we (ur«ędow»ie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżutery* 

poleca Jan  Ja rzy n a  
labiler, Lwów, Hot-*! 

europejski

Isv>*/r>Xy7

Sarka oclironoa: kotwica.

Ltoimenl.CaiiS.Cow
z Richtera apteki w Pradze,

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśmierza­
jąca naośerante,jestwwszyst- 
kich aptekach po oenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego WHzędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
wicą'* z apteki Richtera, wten­
czas można być pewnym, łe się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem" 

w  P radze, 
i I. u lica  E lżbiety  5.

BITTNERA M iftm ow r

nie powinien brakować w żadnym po- 
koja chorego lub dziecięcym. Jestto  
jed_, ny de.ty lat sosnowy zawierający 
tlen i balsamiczne składniki, nadający 
się jako środek ochronny przeciw nie­
domaganiu organów oddechowyoh itp  

Chorobom dziecięcym
Prawdziwy wyskok konife- 
rynowy Bittnera zawierana  
korku wypalony znak ochron­
ny, booiona i jest do na- 
byoia u

Jul. Bittnera
A p te k a rza

C. k. dostawcy 
nadwornego

w R eich en au .
Austrya niższa.

Cena flaszki pojedyńczej k I CO, 6 fl. 
k 8. patentowanego rozpylacza 8 k. 60h.

f n i ę  ĄU tyku
Selle i Karyego

Najlepszy órodek
do czyszczenia i barwienia k a ld ą  

Skórę  na kolor crarny i żółty. 
Zaleca się szczególnis do skór BoX* 
calf, C h evrea u x , Q s c a c ia  i la ­

k ierów .
W letfeft X II/I.

Bilard do sprzedania
Bliższe szczegóły „dzielą dozorca domu 

przy nl. Mickiewicza 6.

A M O I I C Z E K :

Księgarnia Polska
w e L w o w ie ,  u l .  A k a d e m i c k a

poleca dzieła pedagogiczne
F E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i  najłatwiejszej nauki 
Obcych J ę z y k ó w ,  b e z  nauczycie la ,  
z objaśnieniem wymowy i kluozem, p. t.

£
A  P o ls k o  - N iem ieck i Kurs I

szy K.  3.10 — kurs I l-g i K. 4.80 
w  P o ls k o -F ra n c u s k i kurs I-szy 

H  IB K. 8-60, kurs I l-g i K. 9-60. 
I  S  G ram atyka  P o is a o -F ra n  

eu ska  K 3.60.
W y p isy  F ra n c u s k ie  K. 2-10 

P o ls k o -A n g ie ls k i kurs I-szy K. 2‘24 
kurs I l-g i K. 8-00. 

P o ls k o -R o s y js k i kurs I-szy E . 4-20, 
kurs I l-g i K. 5‘40.

A m e ry k a ń sk i P rzew o dn ik  S TOE
nów kam i angielskie mi K. 180, 
mały b. 15 —

Z a  opraw ę każdego tomu z pow ył 
 szych dzieł dopłata po h . BO.-

Centralne ogrzewania i wentylacje
wszelkich systemów,

Wodociągi i kanałizacye
kloMt.y, łazienki łaiaie; jneeh&nicsnft pralni© i BanEamif —

o ś w i e t l e n i a  g a z o w e
projektują i wykonują

|  Inż. LEONARD NITSCH i Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Kr s ko wie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381 .
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze polecenie.

Wojna Kosyjsko- 
Japońska!

N ajnow sza m apa terenu w alk
(Azya wschodnia, Japonia, Korea, Chiny 
i Bosya Azyatycka) format 71 - f  88 cm., 
podziałka 1: 4,500.010 wykonana w k il­
ku kolorach. Cena Kor. 1-20, z przesyłką 
w opasce K. 1*80, poleoonej K. 1-50 (za 
poprzedniem nadesłaniem naleśytości). —
Naklejona na płótnie w formaoio kie­
szonkowym o K. 1-20 więcej — poleoa

Księgarnia Polska
P . Połon ieckiego

we Lwowie — ulioa Akademicki. 1. i

Baum , Hotel W arszawski.’
B a ra n  S. uł. Leona Sapiehy. 
B la s b a lg  8. ul. Teatralna.. 30. 
B re y v o g e l H. ul. Grodsiokich. 
D ru c k e r  J ., nl. Gródecka. 
Ein h orn  RA. Gródecka 18.
F r ie d  Jakó b , Rynek 13 
F rd n k e l J. ul. Leona Sapiehy 
G arfunke l O. ul. Sykstuska. 
Griffel ul. Żółkiewska.
GrOnfelo 8 ., ul. Łyczakowska 
G rO ss W . ul. Leona Sapiehy 
H ero ld  A ., ul. Sykstuska 14. 
Heustein J  ul. Lenartowicza. 
H ellw lg  Ed w ard , ul. Kopernika. 
Ilkow RA. ul. Sobieskiego.
Ja co b y  J . Ohorążesyma.
Isak O sterm ann ul. Sykstuska 29. 
K aw iarn ia  europejska  ul. Ja-
Kantyna Cytadeli.

cie llo f

M pil a? Pro s z k i 5 e i d I i cki e
M o lla  proSk-kl 8 e id lic k ie  są niezrów. środkiem przeciw wizyst. Choro­
bom  Żo łądka, pochodzącym ze złego trawienia lab skłonności do obstrukoyi 

F a łs zy w e  w yro b y  będą sądow nie śc ig an e . *©1  
C en a  zapieczętow anego pudełka k. 8.

Czekoladę wyborną
pół k ilo  po 7 0  ct., 8 0  ct. I 1 z łr .

orae

Kakao odtłuszczone, proszkowane
polacane prze* P. P. Lekarzy pół klg. w 

paszkach blaszanych złr. 1.60. polooa

H. T R E T E R
parow a fa b ry k a  c z e k o la d y

—— we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8 . ------

Przemyśl krajowy.
Cukier przeworski,

P ł l l p ł l  ** 8okn*em dla wyrugo- V^J-LA\5 U  wania morawskiego.

Cykorya Br. Romasskana, 

K f l i W  8 )  zdrowia z Krakowa,

Makaron ■ Bo*dâ :ki Ln 
Musztarda kra,0WIkŁ, 
Jarzyny i 

W ódki

Wódka francuska i sól Molla
Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowy m szosę- 

gólnie jako środek uśmierzająoy do wcierania przeoiw rwaniu w osłonkach i  innym  
przypadkom powztałym skutkiem zaziębienia, działu wzmacniająco na mięśnie 

nerwy. — ■ Cena oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90.
Główna wysyłka: Aptekarz A* Moll, a  k. nad w. dost. 

W iedeń I, T u ch la u b en  9.
SKŁADY wo Lwowie w aptekach: J. Piepa* Poratyński, A. Ehrbar, J  Wawiór- 
ski, Joz. Pineles, En gros; St. Markiewicz, Musiołowioe i Janik, O. T, Wiń- 

oklera Syn, Albert Szkowron,

BENEDYKTYNKA
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

Zwraca się uwagę na y  / 7  
podpis jeneralnego dy-  e
rektora, umieszczony t  '
kartce, znajdującej się — __ S**'
u dołu każdej butelki.

Nazwa „B en ed yk tyn ka1* jest w Anstro-W ę- 
grzech prawnie zastrzeżoną, każda więc podobna 
nazwa, mająca na celu wprowadzenie w błąd na­
bywcę, będzie sądownie śoiganą.

Ostrzega się przed domokrążcami, sprzedającymi 
falsyfikaty, jakoteż przed imitacyaml.

We Lwowie ekłady :
N. Brandler, komisant, Jsgielońska 15. 
Musiałowicz i Janik, nl. 3 go Maja 2. 
Ludwik StadtmOller.
Albert Szkowron.
B ie n ie ck i, ul. Karola Ludwika 11- 
T e o fil K w iatkow sk i, w Stanisławowie 
S p in d e l W e łze r i 8p. w Rohatynie.
H A N S H O T T E N R O T H , generalny agant 

w H AM B U R G U .

Przez lekarzy 
polecona.

Izdabniokie

poleca handel

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie,

ul. Batorego 1. 2.
Pieniędzy , wiele" Pieniędzy I

miesięcznie do 500 złotych może ta- 
robić uczciwie każdy bez jakichkol­
wiek speeyalnych wiadomośoi. Proszą 
podać swój adres pod „  E  1042 do 
Acnonoen A btheilung des „RAerkur"

Mannheim M e e f e l t u  14.

Znakom itym  środ k iem  dom ow ym , który powinizn znajdować sią
każdym domu jest

Ernesta Hessa Eucalyptns
pod gwaranoyą eeysty wytwór naturalny od la t 12 sprowadzany z Australii, praw­
nie chroniony w A nstryi i Niemczeoh. Flaszka za 1,60 kr. wystarosa na bardzo 
dłngi przeciąg czasu i może jako lek przyczynić sią do zapobieżenia wielu do­
legliwościom.

O k o ło  1500 podziękow ań otrzymałem od uzdrowionych z łamania
w kościach, boli ztosu pacierzowego, piersi, gardła, głow y, skóry, reumatyzmu, 
chorób wewnętrznyoh, katara ciężkiego oddechu i t. d.

Interesowanym polecam ważoą książką, zawierającą ważne wiadomośoi o 
zastosowaniu preparatu, eukalyptowego w wyż wymienionych dolegliwościach. 
Książkę wysyłam na żądanie bezpłatnie

Zwraca się uwagę na markę oohronną.
K llngenthal i 8 ka .

Ernest Hess, Exporter Eukalyptusu
Skład w  O a lfoy i, w Hallozu, w apteoo Mr. M Oberlasndora

W o j n a  r o s y J s k o - j a p o f l M k a !
Najnowsza mapa placu boju.

( w n4 a 'iCohoiny’ Konmł l M<lndiury* fit0> wykonana w  kilku  ko lo rach . Lena K. 120, z przesyłką w opasce K 1 80, polecone; Y  1 55 (za poprze- 
dniem nAdesłaniGm ualoiyto^oi).

Jestto  najdokładn iejsza  m apa z  w yd an ych  dotąd tego p o - 
=  = dzaju m ap. - —  —

Do nabj^cia:

W łsiępm i Seyfartla i Ciajlotslieio w  L w iif .

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zanzozyi 
podać do wiadomości, io  najlepsze 3

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j ą c e  f i r m y  

Naltuła T o e p fe r, ul. Trybunalekal2 ' ”
A d le r  RA., plac Akademicki.
A g ld  Ja k ó b , ul. Krakowska 25.

giellońska.
Kotz J-, ul. Gródecka.
A . K e ll, ul. Kopernika.

K e il ul. Wałowa. 
K ostk lew icz A ., ul. Wałowa 
K ra u s  8 . Szpitalna,
K re ln d le r  J ., plac Bernardyński.

55®!*.a ,*,e n V U g e lA .,  JagieUońzke 1<i 
K u h l. RA. Gródecka 19.
L c m e l  8 . ,  ul. Gródecza 54.
Ludw ig J., ul. Krasowska 7. 
L e rn e r tgn. ul. Żółkiewzka. 
Lfiw en heck  J., ul. Trybunal.ka 4. 
Ło p ac lń sk r W., Rynek 37. 
RAakowskl K . Krasickich. 
N ow ożenluk J ., pl Solam y. 
P o ch m a rs k l, Pasaż Mikolazoha. 
P rz y b y ls k i K ., ul. Trybunalska.
J . V o ls e , Żółkiewska.
R eich  S ., Rynek.
R othberg  A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński- A  Restauracya kolejowa 
Rothberg RA., ul. Gródecka (Bzma) 
R osslg n o n  ul. Pańska.
S o b o ss y , Hotel pański.
8 e n y c ia , ul Ormiańska 
S c h a p ira  8 . Rynek.
S a lzb e rg  H. Kazimierzowska 
S c h a ll S a ra , ul. Kazimierzowska 
S c h w a rze r O s ia s , ul. Grodeaka 
S ch e ln ln g o r RA. ul.u l SykztnskaSS 
Telte lbaum  ul. Gródecka 
Tennenbae.ii J. JagieDońok* 1. 6. 
T o m ic k i R . Rynek.
W o lisch  ul. Gródecka. 
Zukierm ann i . ,  Zimorowiosa 18. 
Zlm ot H. KaZurerzowska.

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

T o e p fe r N afłu ła  ul. Trybunalska P rzedn ó w ek  RA. pl. Sołam i. 
B a cze w s k l Z. pl. Halicki. . G arfunkel O ., ul. Sykzt-uzka 2.
Baum  Hotel Warzzawslu, |  S c h a p ira  8 ., Rynek.
B uchho lz , ul. Szeptyckich. |  Telte lbaum , ul. Gródecka.

Główne zastąpztwo i skład piwa beczkowego u pp

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowago u p.

S. W IE S E R A  ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłośo ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwuka restauratorów, którzy piwo okocimski# sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod marką okocimskiego.

Jan GOtz, browar w Okocim ie.

Tygodnik Mód i Powieści
Pisrn° 'lustrow ane dla kobiet

obejmuje:

r W i o T  l i t A r O ł ł l r i  • powieśei, nowele, sprawozdania, 
U L H Ł Ł  IL l iC L u A łk l  • krytyki literackie, artystyczne, 
teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. —-

Poradnik dla kobiet: dziuy nygieuy, pedagogi­
ki, dział technologii gospodarskiej, przemysł domowy, część 
kulinarną etc.    —

Przed przybyciem lekarza, ,5,“'
w nagłych wypadkach zasłębuięeia kogoś w domu. —

D z i a ł  M ó d  2 0 0 0  według rysunków wprost z Pary­
ża. Kore9pondencye paryskie, angielskie o strojach i modach 
sezonu, ---------- z " r r :

W każdym m ierze kolorowa rycina mód
Co m lssl|o

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych
K ilk a  ra z y  do roku

F o r m a  z  b i b u ł k i
Prenumeratą na Lwów i  Galioyą przyjmuje:

E kspedycya  Tygodnika M ód I Pow ieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana 9

"wart"?"!6 3 kor. 3 kor. 60 M
Numera okazowe i prospekta gratis.

SI! S
Redaktor odpowiedsiałny W acław  M asłow ski. P a p ie r  z  fa b r y k i  C z e r la ń s k ie j . 7, d r u k a r n i  P l W in ia r z a


